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Uwagi, któreśmy w artykule wstępnym 
wczorajszej wiedeńskiej Presse” znaleźli, po- 
twierdzają tak dalece główne rysy polože- 
nia, jakieśmy wczoraj zestawić w krótkich 
głowach usiłowali, że podać z nich niektóre 

„uważamy za pożyteczny komentarz, a oraz 
dopełnienie skreślonego przez nas obrazu. 

Presse oświadcza, że misya bar. Meysen- 

_. buga jest przedmiotem powszechnego zaję- 
cia. Gdy jednak tak różnie jest sądzoną, 
że u klerykalnych budzi nadzieję a u 
liberalnych obawę, a jedni i drudzy wi- 
dzą w niej odstępstwo od kierunku polityki 
wyznaniowej (to jest mówiąc po prostu an- 

.tlreligijnej), Presse spostrzegła odrazu, że 
misya ta nie da się ocenić „według szablo- 
u pospolitego i stronniczego sposobu wi- 
dzenia”. Na szczęście, ma ona zaraz na po- 
dorędziu bezstronny. „szablon” „wyższego po- 
glądu, i oto co mówi: w 

łuterpelują rząd formalnie, aby cel misyi podał 

do wiadomości publicznej, bo inaczej 0 rozwią- 
zanin kwestyj fioansowych nie może być mowy! 
Z duchem, który takie wydaje pojęcia, nie może- 
my nawet polemizować. Finanse i konkordat są 
dwa przedmioty prawodawcze odrębne i w żadnej 
zewnętrznej styczności stanąć nie powinny. Wpra- 
wdzie nie mielibyśmy za złe Izbie deputowanych, 
gdyby w razie pozostawienia ustaw wyznanio- 
wych bez sankeyi i takowych odrzucenia, bez. 
radna i nieczynna włożyła ręce do kieszeni, We- 
wnętrzny bowiem związek wielkich amysły poru- 

Bzających kwestyj polega na tem, pomimo, że 

zakazują tego konstytucyjny zwyczaj i przyzwoi- 
tość, aby sobie nawzajem wykonanie waranków 


nakładać. Skoro jednak słychąć, że zbiorowej. 


Bankcyi kościelnych ustaw nie tylko nie na dro- 
dze nie stoi, ale że bar. Meysenbug dopiero po 
dokonaniu tego aktu podróż przedsięweżmie, wy- 
aje nam się to dostateczną rękojmią, aby się o 
wypadek konkordatowej walki nie troszczyć. 
Cóż pisaliśmy wczoraj ? Budżet albo san- 
keya, a raczej pierwej sankcya, potem bu- 
dżet. Oburza się niby Presse i polemizować 
nie może. Cóż więc czyni dalej? Oto znaj- 
duje, zapewne w owym szablonie , że mię- 
dzy finansami a konkordatem, czyli sankcyą 
żądaną, nie ma zewnętrznego związku. 
Góż, kiedy jest wewnętrzny, konstytucyi 
wprawdzie przeciwny — ale jednak w imię 
tego... ducha, z którymto polemizować bo 8 
chee, rozgrzesza Izbę, gdyby w razie ws 44% 
mania się korony od sankcji, brain wre 
__ mię od obrad nad finansami. PIERI : 
nić nie pomoże, bo rzecz jasna Ja |= i 
Zdaniem jednego z pierwszych re ie 
:beralnych w stolicy, Korona nie tylko n 


ma wolności dania, odmówienia lub odro- 


czenia sankcyi, ale co więcej "PE le 


` | Se . do 
swego trzędnika [nie może 
- dokonania poprzednio tego gairg t b 
niej aktu. Nie może, jeżeli nie chce; aby 
* Izba włożyła ręce do kieszeni, 
jej tego za złe nie weźmie. S 
„. „prawa zwierzchnicze, przy ja 
i: Izbie. deputowanych ? Widzieliśmy to 


‘= monarchiezno-konstytucyjnych. ąc 
„na tej drodze, reflektuje SIĘ Presse i pisz 
-~ dalej: | | 
Próc j że wyko- 
Prócz zanważać jeszcze trzeba, 
nawcza. wii ma bezsprzeczną |od AE e: 
wiązywać układy z obcemi mocarstwami, 5n JL 

= wne sporne interesa dyplomatycznie , 


ame 


Część literacko-artystyczna. 
LYWOT AWANTURNICZY. 


wiadani 
Alfreda Assollant. 


— 


Lv. 


Klelia siedziała przy kominku, gdyż noc była 
piękma ało zimna. Czytała książkę, tę samą, którą 


z rana widziałem u niej, a raczej, jak sądzę, uda- | uśmiechem. 


wała, że czyta, żeby pokryć wzruszenie, którego nie 
je panią. 
że przejmowały maprzemian to ra- 
dość, to smutek, tO painii m Tozpacz, to mi- 
łość, to litość, tak, Że Die o oyy się gnie, Słowa 
przemówić. Czułem, że 108 m0) x = sy w tej chwili 
stanowczo, a nie Śmiałbym by powiedzieć, 
nę. Aa , 
os iadi na moje przyjęci, posiypita ku 
mnie kilka. kroków i podała mi r959, d Paki 
wałem — zapewne zanadto czule że myk : ngk a 
mi ją zaraz, chociaż bez gniewu, 1 , 
abym usiadł. 


ję wła-|- 
Usiadłem tedy i milczałem długo» tak się wła 


snych swoich słów lękałem. Aż 0na odezwała się 


wreszcie è 
— Chciałeś mnie więc zobaczyć, Robertin; ki 
Czułem, że głos jej drżał nieco. To do e 

trochę odwagi. 


nie będąc obowiązaną pierwszych rezultatów ro- 
kowań natychmiast obwieszezać, Przypomnijmy 
sobie, jak gładką i krótką podobne juterpelacye 
otrzymują częstokroć odprawę w parlamencie an- 
gielskim. Nie myślimy, aby p. Beust na pierwszą 
wiadomość o politycznej misyi większą wielomo: 
wność rozwinął, od tej jaką w podobnych, przypad 
kach okazać lord Stanley za stosowne uznaje. 

Presse więc przyznaje Koronie, i to bar- 
dzo oględnie, bo tylko w interesach spor- 
mych, prawo. traktowania z obcemi motar 
stwami, a ministrom prawo odpowiadania 
lakonicznie na: interpelacye. Ale w tem je- 
szcze nie widzimy, aby misya bar: Meysen- 
buga mogła być przedsięwziętą, przed wy- 
konaniem warunkujnałożonego sankcyonowa- 
nia ustaw. Zresztą sprawy zagraniczne nie 
należą do Rady państwa: Delegacyi do 
spraw wspólnych nie ma, interpełacyi być 
nie może; odpowiedzi choćby lakonicznej 
jak dit: tanleya również; czy więc bar. 
RUY io może być do Rzymu wysła- 
nym bez narażenia Korony na owe niebez- 
pieczeństwo przewidziane przez Pressg, że 
Izba włoży ręce do kieszeni? Nie mieliżeśmy 
więc słusznie, mówiąc wczoraj o owem na- 
cisku i parciu wywieranem na Koronę, że 
tylko. ona nie ma wolności, by praw swych 
bezsprzecznych używać?... 

Co się zaś samej misyi tyczy, Presse o- 
świadczą skromnie, że nie będąc za kulisa- 
„mi ministerstwa spraw zagranicznych, odga- 
dywać ją tylko może. Sądzi więc, że na- 
wet po wprowadzeniu w wykonanie 
ustaw wyznaniowych, ministeryum państwa — 
bo Presse daje do zrozumienia, że w misyi 
bar. Meysenbuga Korona żadnego nie bie- 
rze udziału — miałoby powód rozprawiać się 
z Rzymem o konkordat. Ustawy rzeczone 
tylko w pewnej części konkordatu robią 
wyłom, wiele z niego jeszcze pozostaje. 
Trzebaż to po prostu ignorować lub znosić? 
pyta Presse. To nie uchodzi, odpowiada, bo 
w tej reszcie są niektóre cenne prawa tak 
dla Korony jak dla władzy papieskiej. Nie 
nie ma według niej naturalniejszego, jak 
przyjaznie Rzym zawezwać, aby to wszy- 
stko, co bez szkody dla państwa pozostać 
może, oznaczyć i w nowy układ zamieścić. 
Tym sposobem określa Presse jasno jak po- 
wiada, misyę bar. Meysenbuga. Dodaje, że 
niechce wojny z Rzymem, ale pokoju, ma 
się rozumieć, jeżeli Rzym na to wszystko 
przystanie eo się Pressie podoba. Powiada, 
że stanowisko jej jest tylko odporne; 
zapomina wyraźnie o ustawach, których prze- 
cież zaprzeczyć nie zdoła, że mają stano- 
wisko zaczepne. Pomijamy frazesy o mi- 
lionach katolików, '0 ich wierze, o Papieżu; 
Presse w nich chce być bezstronną, wiemy 


aljak jej się to udaje. 


Otóż ów „szablon wyższy,* którym Presse 


a dziennik |ocenia misyę bar. Meysenbuga. Po sankcyi, 
Gdzież więc|ale zawsze po dokonaniu tego aktu, ma on 
czy przy udać się do 
w kon-|dawnego konkordatu i ułożyć ze o A- 

larnych | postolską nowy, ad usum Pressy i liberalizmu 
rządach Widząc je wiedeńskiego. "Jak brzmią potem pochwały, 
ejktóremi obsypuje tego szanownego dyplo- 


żymu, aby zebrać szczątki 


matę, wystawić sobie łatwo. Co najlepsze, 
iż zdaje się Pressie, że się ściśle na konstytu 
cyjnem trzymała polu, nie wymieniając nigdy 
Korony, tylko „rząd* i „ministeryum.* A 
o cóż tu chodzi? czy o rząd, o ministeryum? 


— gSądziłam — rzekła — że nie ujrzymy się 
już nigdy. ac 

— Nigdy! O Klelio, jakże mogłaś choćby pomy- 
śleć coś podobnego? Czyż nie jesteśmy zarówno 
połączeni jak rozdzićleni na całe życie? Czyż nie 

chałem cię miłością głęboką, jedyną, namiętną ? 
Des ty nie kochałaś mię także?... O nie wypie- 
raj się tegol... Przecież sama powiedziałaś mi to 
w owym dniu fatalnym. ... Czyż nie jestem mężem 
twoim przed Bogiem i ludźmi? Czyż nie oddałaś 
mi ręki dobrowolnie, wtenczas, kiedyś sądziła, że 
na mnie ciąży taka straszna zbrodnia? Czyż na 
zawsze zostaniesz nieubłaganą ?... 

— Nieubłaganą! ja! — rzekła z melancholicznym 
— Dałby Bóg, zebym RE Anią tr 
4 jak przebaczam tobie! Dałby Bóg, żeby 
ky az biednego Tyberyusza, który zginął 
z mojej winy, nie stał ciągle między mną a tobą. 
Tej zbrodni, Robercie, nie przebaczę sobie nigdy... 
Tej, i jeszcze drugiej, której nie popełniłam. . .— 

ała cichym głosem. ; 

T BA jej szlachetna a dumna nie mogła pogo- 
dzić się ze swojem nieszczęściem. Zbrodnia Maulé- 
ona upodliła ją prawie w własnych jej oczach. Ko- 
chała mię jeszcze, widziałem to dobrze, ale nie 
chciała rumienić się wobec męża. Ulegając stra- 
sznemu przeznaczeniu, którego była ofiarą, sama 
skazywała się na samotność i nieszczęście. 

. Czułem to wszystko, ale nie traciłem nadziei, że 
ją ugiąć potrafię. A jednak w głębi duszy, jakiś 
tajemny instynkt ostrzegał mię, że może zrobiłaby 
dobrze, gdyby została nieugiętą. Tak jest, na prze: 
korę mojej miłości, uwielbiałem jej postanowienie, 
i nie mogłem go potępiać, choć robiłem najwię 
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tucyjna potępia ?... 
Nie omyliliśmy się więc wezofaj pisząc, 
i finanse, to tylko jest bronią 
albo otrzymanie sankcyi, albo 
Izba włoży ręce do kieszeni, Nie — powtó- 
rzymy raz jeszcze, to nie jest konstytucyj- 
na droga, to droga prosto do Konwentu. 


w tej chwili: 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 21 kwietnia. 


— r. Narady 


nad re i armii dalekie 
są jeszcze od SALIAACJA 


owego zadawalającego rezultatu, o 


jakim organa ministeryalne donoszą. Zbyt się w. 


tym punkcie różnią zapatrywania i wymagania 
węgierskiego i przedlitawskiego ministeryum, /a 
jeszcze bardziej obustronnych reprezentacyj ludu. 
Podczas gdy gabinet w kwestyach głównych li- 
czyć może na poparcie Rady państwa, większość 
deputowanych nie wielką na Santra wojskową 
zwraca uwagę, a Izba panów ślepo skłonaą jest 
przyjąć projekta ministrą wojny państwa, całkiem 
ione na Węgrach istoieją stosunki. Deputowani i 
magnaci oddawna utworzyli sobie w tej kwestyi 
stałe zdanie, które uważanem być winno za naj- 
kardynalniejszy dział ich wiary” politycznej, od 
którego odstąpić tem mniej jest skłonności i mo- 
żności, iż cały kraj parcio wywiera. Opinia pu- 
bliczna, sumienie polityczne wielkich mas, od chwili 
przyjścia do skutku pojednania, w żadnej kwestyi 
nie były tak gruntownie i wszechstronnie obrabia- 
ne jak w tej. Stowarzyszenia Honwedów, które 
sieć swoją na cały kraj rozciąguęły i bardziej niż 
którekolwiek inne stowarzyszenie polityczne prze- 
cisnęły się do wszystkich warstw spółecznych, od 
pół roku prawie wyłącznie zajmowały się spopu- 
laryzowaniem tej jednej kwestyi i opinię publiczną 
usposabiały do pojmowania rzeczy, które od wie- 
deńskiego pojmowania kwestyi wojskowej rady- 
kaloie się różni, Kierunek ten opinii publicznej 
muszą na' "równie migi j 
ment uwzględniać, jeżeli nie chcą groźnego wy- 
wołać zajścia, które przy niezbyt odległych wy- 
borach do komitatów i sejmu stronnictwo Deaka 
całkiem usnnęłoby. na bok i przywiodłoby lewicę 
do steru. Terażuiejszą większość sejmowa i pod- 
trzymywany przez nią gabinet musi przeto, cho- 
ciażby tylko dla utrzymania się, w rozmaite kie- 
runki zwracać baczność, aby nie znaleźć się je- 
dnego pięknego poranku jako sztab jeneraluy bez 
armii. 


Różnice opinii dotyczą szczególnie dwóch głó- 
wnych punktów: stanowiska rekrutowanej na te- 
tytorynm węgierskiem armii, i samej organizacyi 
armii. Względoie pierwszego punktu panuje na 
Węgrach nataralaie myśl dualistyczna w swych 
dalej idących następstwach. Podcząs gdy radyka|- 
niejsze pojęcie żąda formalnego podziała wojska 
i na tem pola równie jak na polityczuem program 
reprezentuje, który, wziąwszy praktycznie, bardzo 
mało się różni od unii osobowej, kładą umiarko- 
wańsi politycy nacisk nie na rozdział komendy, 
lecz na taki podział materyalnego zarządu, który 
Czyni możebną kontrolę obracania znacznej części 
budżetu wojennego, przyznając daleko sięgającą 
władzę ministrowi obrony krajowej, odpowiedzial- 
nemu przed sejmem. Tabie pojmowanie reprezen- 
tuje samo nawet ministerynm węgierskie. Pod 
względem organizacyi. wojska nieznącznie różnią 
się zapatrywania węgierskich mężów stanu od za- 
pattywań węgierskich polityków  komitatowych. 
Wszyscy dość zgodnie stają w obronie By seri 
powszechnego obowiązku służby wojskowej z Pha. 
werg i krótką służbą czynną, podobnie jak w Ptu- 


sach, podczas gdy ministeryum państwa zaledwo | chody wszystkie szły do skarbu królewskiego, 
się oswoić może dotąd mniej więcej z kopią fran- | wkrótce potem dożywotnie zasłużonym mężom od- 
cuzkiej ustawy wojskowej, która, jak wiadomo, | dawane były, a czwartą tylko dochodów część, 
wymaga 5 lat służby czynnej. którą dożywotnie possesorowie wypłacać mieli, 
A age Rzeczypospolitej rozporządzenia na- 

eżała. 
„Przetoż NCKAp. Majestat, Pani nasza miłości- 
wa, kiedy zna się być do tego obowiązaną, aby 


a Wiedeń 22 kwietnia. 


G. L. Daube & Comp. $ 


+. Dziennik Volksfreund doniósł wczoraj na 
miejscu naczelnem, że podsekretarz stanu w mi- 


prawa od dawnego czasu Najjaśniejszemu domowi 
swojemu przyzwoite, do pierwszej prz 


nisterstwie spraw zagranicznych, baron Meysen-|ry, one nienaraszone zachowała i zachować dee, 
bug, w samej rzeczy ma mieć poruczoną sobie |to nam najpierwej rozkazała, abyśmy Najj. Jej 
nisyę do Rzymu. Baron Meysenbug, jak wiado- | mieniem ogłosili, że wszystkie dobra te żadnych 
mo, jest szlachcicem Ściśle katolickim, który|nie wyjmując, zważa nie inaczej, tylko w. 

nie podjąłby się był misyi, sprzecznej z zasadami | pierwszej ich istoty i ustanowienia, jako prawdzi- 
jego religijnemi i politycznemi. I w istocie do-|wą swoją i następców swoich własność, i że tego 
wiaduję się, że podróż Meysenbuga ma na ce-|chce, aby tak od wszystkich zważane były, któ- 
lu prowadzenie układów rozpoczętych względem |re zatem, nie uważając na teraźniejszy zwyczaj, 


k parla- 


rewizyi konkordatu. Że ustawy religijne Rady 
państwa nie otrzymają bezwarunkowo sankcyi N. 
Pana, już przed kilku miesiącami wspomniałem; 
i widać, że się nie omyliłem, gdyż misya Meysen- 
bugą najlepszym jest dowodem, że dwór austrya- 
cki chciałby koniecznie dojść do rewizyi konkor- 
dątu na drodze przyjacielskiej. Sankcya więc ustąw 
religijnych w każdym razie dozua zwłoki. Je- 
den z tutejszych dzienników wieczornych utrzy- 
muje wprawdzie, że p. Meysenbug udaje się do 
Rzymu li w celu, aby wykazać kuryi papieskiej 
konieczną potrzebę sankcyonowania ustaw w mo- 
wie będących, i że ustawy te otrzymają sankcyę; 
lecz nie pojmuję w takim razie celu misyi p. Mey- 
senbuga. Może w celu usprawiedliwienia rządu ? 
Jestto pieprawdopodobnem ze względów politycz- 
nych; rząd wystawiłby sobie bowiem świadectwo 
słabości w obec ludu a w niczem nie zmieniłby 
położenia swego w obec Watykanu. 

Najj. Pani powiła właśnie dzisiaj córeczkę. Nie 
dopisały więc oczekiwania polityczne odnoszące 
się do przyjścia na świat Arcyksięcia, czyli przy- 
szłego palatyna węgierskiego. 

Wydział krajowy galicyjski wystósował bezpo- 
średnio po przedłożenia projektów finansowych 
podanie do przedlitawskiego mininisterstwa skar- 
bu, zwracając uwagę jego, że sejm galicyjski w 
r. 1861 zastrzegł prawą swoje do dóbr skarbo- 
wych galicyjskich. Do podania dołączony został 
obszerny wykaz prawa własności kraju. 

Dowiaduję się z pewnego źródła, że, Węgrzy 
w kwestyi wojskowej otrzymają wielkie koncesye. 
Landwera i pospolite ruszenie mają i tak być or- 
ganizowane całkiem narodowo, a wojsko liniowe 
dostanie kokardy narodowe, odróżniające półki 
węgierskie. od przedlitawskich. Jeżeli wieści te 
się potwierdzą, zrobionym będzie pierwszy krok 
do dualizmu wojskowego. Dotąd jednak nic sta- 
nowczego nie zdecydowano jeszcze. Dodam tylko, 
że projekt urządzenia armii wypracowany przez 
ministra Kuhna nie będzie służył wyłącznie za 
podstawę; albowiem wypadnie uwzględnić i pro- 
jekt przedłożony przez węgierskie ministeryam o- 
brony krajowej. 


Lwów. Wykład stosunków własności dóbr kró- 
lewskich, inkamerowanych na rzecz skarbu, w Gali- 
cyi i Lodomeryt, tudzież w W. Księstwie Kra- 
kowskiem. 

(Uchwalony przez Wydział krajowy). 


(Dalszy ciąg.) 

Uniwersałem z d. 20 października 1772 zobowią- 
zano wszelkiego stopnia sędziów, aby sądy swoje 
według dawnego zwyczaju i porządku, tymczasem 
pod imieniem Naj. Cesarzowej rzymskiej, węgier- 
skiej i czeskiej królowej, sądzili i urząd swój pu- 
bliczny sprawowali i wprowadzono nanowo urzęda 
wojewodów i podwojewodzich dla spraw żydow- 
skich. 

Ubiwersał z dnia 28 stycznia 1778 r. regujuje 
już wyłącznie sosunek dóbr królewskich. Zaajdu- 
jemy w tym uniwersale następujące ustępy: 

Nie ma żadnego, któryby o tem nie wiedział 
że dobra królewszczyznami w Polsce zwane, za. 
wsze z dawna i od początku prawdziwem i wła- 
snem Najj. królów polskich dziedzictwem były; 
z czasem zaś inną wzięły postać i inaczej obróco- 
ne zostały, tak dalece, że majętności, których do- 


mogłaby zaraz od dzisiejszych posesorów do skar- 
ba swojego słusznie odebrać.“ 

„Z wrodzonej sobie łaskawości, ówczesnym dóbr 
wspomnionych posesorom dozoru i sprawowania 
dożywotnie i póty Najj. Pani pozwala, pókiby do 
ianego Ją o tem rozporządzenia wielkiej wagi 
przyczyny w powszechnych albo prywatnych ©- 
kolicznościąch nie pobudziły.* Wszystkim królew- 


y-|8zczyzn dzierżawcom, „a raczej dozór ich mają- 


cym,“ nakazano tymże uniwersałem, aby każde- 
go roku połowę dochodów do skarbu oddawali. 
(patrz uregulowanie kwarty, obwieszczenia d. 23 
marca 1773 r., 11 lipca 1783 r.) Dobra, z których- 
by posesorowie kwarty, z jednego roku zapadłej 
nie zapłacili, bez wszelkiego względa skonfisko- 
wane i na skarb zabrane będą. Kaacye na utrzy- 
manie budynków składać, lub na własnych do- 
brach zaintabulować, obwiązani; patrz 12 wrze- 
śnią 1785. Patrz także 6 sierpnia 1774 r. 

Opłatę tę reguluje uniwersał i tak wyraża się 
dalej : 

Tanira! zaś rd tego, czy to 
stanu królestwa, cżyli z przyczyn olitego 
dobra następujące włości, które uje iesskajgo 
na skarb cesarski odebrane będą. To jest włości, 
do urzędów wojewodów albo innych dostojności 
jaź zniesionych przyłączone, także, które w gra- 
uicach ekonomij królewskich są położone, nako- 
niec owe, w których sól warzą; tamże dla gospo- 
darskich przyczya, te dla soli, która jako wła- 
sność królów do prywatnych osób więcej odtąd 
należeć nie może.“ 

Nakoniec mówi uniwersał: 

n Wszystko to, cokolwiek królewskim przynale- 
ży się prawom, do stanu publicznego, albo poli- 
tycznego należy, od władzy i rozporządzenia Naj. 
Majestatn jedynie zawisło i od dozoru samego 
(powierzonego posesorom) odłącząone jest.“ = 

Uniwersałem z d. 15 listopada 1773 r. zążąda- 
no od mieszkańców wykonania hołdu. W tym u- 
niwersale znajdujemy jedyny ustęp, odnoszący się 
do sprawy, którą obecnie traktujemy, a to: 

„Niczego więc nie staje, tylko abyśmy pomie- 
nionych hołdowników, obywatelów i tameczników, 
któegobykolwiek nakoniec stanu i godpości byli, 
po złożonej publicznej i popat przysiędze, 
jako wiernych Naszych dziedzicznych poddanych 
przyjęli i onych, za tego związku pomocą, do praw 
i dzierżawy mocnej Naszej opieki i macierzyńskiej 
miłości naszej i jej starauności uroczyście przy- 
puścili, którą zą podaną każdą okązują, najbar- 
dziej zaś w oznaczenia, jak najprędzej Stanów 
powiatowych i powszechnej całego politycznego 
porządku ustanowy, wszystkim okazać chęć ma- 
my i tęż za nieprzerwaniem rządu zawsze mieć 
będziemy. gotową. ` 

„Na te koniec itd.“ 

Rozporządzeniem z d. 25 lutego 1774 zaprowa- 
dzono konstytacyę czyli podatek tak zwany woj- 
skowy, który docześni posesorowie królewszczyzn 
w całości od wszystkich dochodów opłacać obo- 
wiązani byli, wszakże od połowy lab trzeciej czę- 
ści, na skarb przypadającej, należący Się poda- 
tek przy wypłacie kwarty potrącać sobie mogli. 

W uwiadomieniu (bez daty) o sposobie poda- 
wania fasyj z dochodów z żap Boluych, zapowie- 
dziano, (rok 1774), że królewskie wszystkie żupy 
bez odwłoki na e. k. skarb poodbierane będą. 

Pierwszy ślad zamiaru sprzedaży królewszczyzn 
znajdojemy w ,uwiądomieniu z dnia 12 sierpnia 


z przyczyny 


wysilenia, żeby je pokonać. 

Chciałem upaść jej do nóg. Ona powstrzymała 
mię i wskazując palcem na obraz wiszący nad ko- 
minkiem, rzekła: l 

— Tyberyusz patrzy na ciebie. 

Podniósłem oczy i ujrzałem portret Tyberyusza, 
pędzia jednego z najznakomitszych malarzy wło- 
skich. Był wybornie trafiony i uśmiechał się do 
mnie z obrazy, A 

Na ten widok uczułem w sercu głębokie wzruszenie 
i łzy zalały mi oczy. : ; 

Stanęły mi w pamięci wszystkie te piękne, nie- 
dawno ubiegłe chwile, te długie wieczory spędzane 
pod obozowym namiotem, te szarże kawaleryi, w 
których tuż obok siebie pędziliśmy na austryackie 
czworoboki, i radosny głos Tyberyusza, który spi- 
nając konia ostrogami i sadząc przez płoty i rowy 
wołał na mnie: , i 

— Pohulajmy sobie Robercie! Niech żyje Rzecz 
pospolita! Niech znają te kajzerlichy, co to znaczy 
żołnierz wolności!... S 

Na chwilę łzy moje zmięszały Się ze łzami Klelii; 
oboje znaleźliśmy się pod wrażeniami tych samych 
wspomnień i myśli. Ona wyciągnęła do mnie rękę 
i rzekła: 

— Wobec wspomnienia tego zacnego człowieka, 
któregośmy oboje tak kochali, miłość nasza, Ro- 
bercie, byłaby Świętokradztwem!. .. 

Nie śmiałem nic na to odpowiedzieć, 

Pó długiem milczeniu Klelia przemówiła znowu: 

— Myślmy raczej o spełnieniu jego ostatniej 
woli. Rzeczywistym zabójcą Tyberyusza nie ty je- 
steś Robercie ; jest nim Maulćon. Jego więc trzeba 
ukarać. Przyprowadź mi Foucarda, Gdzieś go zo- 


stawił ? 

— W królikarni, o pięćdziesiąt króków od zamku. 

— Uważaj bacznie, żeby go nie spostrzeżono. Ja 
go sama wybadam. 

Musiałem przejść znowu przez kuchnią. Słudzy 
i czeladź spali już w najlepsze. Klelia sama odsu- 
ngła rygiel i otwarła mi drzwi. 

„ Nieszczęśliwy Foucard, napół żywy od zimna, nie 
dał się długo prosić i poszedł za mną, chociaż 
drżał na myśl, że stanie przed Klelią. Nikt naszego 
wejśeia nie dostrzegł. 

Twarz. mojego więźnia, wykrzywiona złością i 
strachem, była rzeczywiście okropną. To też dla 
spokojności Klelii rozwiązałem mu tylko nogi, a 
ręce zostawiłem związane z tyłu. 

— Jak się nazywasz? — zapytała Klelia. 

— Jan Foucard, były sierżant straży polowej, 
który na kolanach błaga pani o przebaczenie. 

To mówiąc klęknął i chciał się przybliżyć, ale 
Klelia odsunęła się ze zgrozą i wstrętem, a ja 
chwyciwszy go za kołnierz postawiłem na nogi. 

— Panie de Fónestranges, wypytaj go sam. . 

Stało się jak chciała. Foucard zapytywany prze- 
zemnie opowiedział z kolei bitwę przy moście, śmierć 
żandarmów, rozsypkę naszą. Doszedłszy do tego 
punktu, nie śmiał mówić dalej. Ja zadałem mu Je- 


Í i ie | ni dzają się 
szcze par tań, ale bardzo oględnie, żeby nie|nie, zga 
Pkten Chodziło "i B o to, aby ona zbrodniarz , 
mogła się przekonać, że to Mauléon był rzeczywi- | cego. 


obrazić Klelii. 


ście winowajcą. 


Klelia czekała jeszcze na mnie 


, — Panie de Fónestranges, — rzekła wtedy Kle- 
lia, — puść wolno tego rozbójnika. Niech idzie 
gdzie chce. Ja go nie będę ani skarżyć, ani na 
świadka wzywać; nie potrzebuję tego, bo nie od 
sądów oczekuję ukarania Mauléona. i 

Foucard własnym uszom nie wierzył. Zaprowa- 
dziłem go do wiadomego wyłomu w parkowyu pon 
rze, A zg mu ręce, a na pożegnanie | a 0 
mu taką radę: . 

— Pamiętaj łotrze! jeżeli kiedykolwiek „słówko 
piśniesz o tem, coś tu widział, s spik dj ma 
Znasz mnie... Ja cię nawet W ; i 

— Panie baronie! — zawołał ten, mikczemnik 
składając ręce, — jeżeli kiedykolwiek dam się je- 
szcze namówić na strzelanie po nocy do żandar- 
mów Rzeczypospolitej, niech mnie natychmiast po- 
wieszą na rynku w 58l 


oj waż RE” puścił się co miał sił 


krótce zniknął W nocnej pomroce. 
y Żlem zrobił, żem go wypuścił żywego. Łotr ten 
nie zasługiwał na tę wspaniałomyślność, jak o tem 
przekonałem się niebawem. 

Uwolniwszy Foucarda, wróciłem do zamku, gdzie 


nt-Julien! Dobranoc panu 


polami, i 


— Wiadomości, jakie mnie nadesłano o Maulćo. 
zupełnie z tem co zeznał ten 
— rzekłą ujrzawszy mnie wchodzą- 


— Jakto? to ty masz jakie wiadomości o nim? — 


— Gdzie om się teraz ukrywa? — zapytała Fou- | zapytałem zdziwiony. 


carda. 


— W Paryżu, przy ulicy Chantereine,— odrzekł | Francyi, było odszukanie tego 


Foucard bez zająknienia. 


— Pirwszem mojem staraniem po powrocie do 


I złoczyńcy, — odrze- 
kła Klelią, Foucard nie chciał nic powiedzieć, choć 


Rękopismam radsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. =: Eon ss AA 
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należy powodu szała Debatty, dziennik ten sam |derer mógł i powinien się był o tem przekonać z 


1775 roku. Wstęp tego uwiadomienia brzmi jak 
następuje: 

„Gdy Najj. c. k. Ap. Mości monarchiczno-ma- 
cierzyńska do wsparcia swych Galicyi i Lodome 
ryi królestw zamierza staranność i dla osiągnie- 
nia tego obydwu królestwa uszczęśliwiającego za- 
miaru, mimo innych podanych środków, jeszcze 
jako najłaskawićj przedsięwziąść raczyła, aby tak 
na najwyższy skarb już spadłe dobra, jako i w 
doczesnćj posesyi zostające królewszczyzny, nie- 
mnićj i ex-jezuiekie dobra aż do owych, któreby 
N. c. k. Mość na najwyższy swój skarb zostawić 
raczyć zechciała, w Galicyi szlachcie za dziedzi- 
czne były sprzedane; aby ztąd szlachcie dosta- 
teczna podała się sposobność nietylko swego wła- 
nego, ale też i poddanych, a zatem i publicznego 
pomnożenia dobra, czegoby się spodziewać nie 
można, pókiby te królewszczyzpy w dożywotnćj 
były posesji. (Warunki późniejszych sprzedaży 
patrz 1 maja 1789). Te więc najwyższe N. e. k. 
Mości przedsięwzięcia dopiero wspomnionój kró- 
lestw Galicyi i Lodomeryi szlachcie na ten ko- 
niec niniejszem publicznie ogłasza się, aby swą 
kupienia chęć e. k. krajowym rządom na piśmie 
oznajmili* itd. itd. 

Późnićj postanowiono cyrkularzem z d. 14 li- 
stopada 1794, że dobra, osiadłości, dochody lub 
inne użytki, do kamery, religii lub innego fandu- 
szu publicznego należące, inaczój nie jak tylko 
przez publiczną licytacyę przedawane lub w arę- 
dę puszczane będą. Wszakże dozwolonem było 
uprzywilejowanym dzierżaweom dóbr królewskich, 
aż połowa kwoty kupna jako surogat do ich da- 
w rawa dożywocia, przy nich bez prowizyi 
<= nia ich śmierci pozostawioną była. (Patrz 
31 maja 1799). i 

W roku 1798 (cyrkularz z dnia 20 stycznia) 
utworzono nadworną komisyę z przybraniem naj- 
wyższój krajowój kontroli i prokuratury nadwor- 
nój kamery pod prezydencyą ministra skarbu, 
która zajmowała się sprzedażą dóbr kameralnych. 
_ Co do ceny kupna i sprzedaży dozwalano, aże- 
. by od kapujących trzecią część ceny w cztero- 
_ i pięcio-procentowych publicznych krajowych i 
stanowych skarbowych obligacyach al pari przyj- 
mowano. 

Przedostątni ustęp tego cyrkalarzą wyraża się 
eo do przeznaczenia sam ze sprzedaży inkamero- 
wanych dóbr, jak następuje: 

„Sumy za sprzedane dobra zebrane do kasy, na 
zaspokojenie długów ustanowionćj, wpływać po- 
winny, i z tego powodu N. monarcha nadwornćj 
skarbowćj instancyi za szczególniejszy obowiązek 
ścisłą na to mieć baczność zalecił, żeby kapita- 
ły za sprzedane krajowe (Staatsgilter) dobra z inne- 
mi potocznemi sumami pomięszane nie były, ale 
owszem pod osobnym rachunkiem trzymane, po- 
dług różnicy dóbr, za które je złożono, fanduszowi 
któremu należą, albo dla którego są przeznaczone, 
oddane zostały“. 


Za czasów Rzeczypospolitćj polskićj donataryu- 
sze zwykle ingrosowali swoje przywileje w aktach 
ziemskich, zastępujących piejako dzisiejszą tabulę 
krajową; król powoływał się w przywilejach na 
konstytucye Rzeczypospolitćj, tak eo do nadania 
dóbr, jakoteż co do obowiązków, na obdarowanego 
spadających. 

Przy utworzeniu tabuli krajowćj (1780) sporzą- 
_ dzała c. k. buchalterya wykazy dóbr królewskich, 

a po zbadaniu przez ustanowioną w tym celu ko- 
misyę, przesyłano te wykazy do tabuli krajowćj 
z poleceniem wciągnięcia dóbr jako „regale“. 
Późnićj wydawał takie polecenia ówczesny fiskus. 

Przy, zapisywaniu dóbr w księgi tabularne, nie 
zawsze oznaczano, jakićj to wartości dobra były. 

Iukamerowanie, a późnićj i sprzedaże królew- 
szczyzn wywołały mnóstwo procesów między do- 
żywotnikami i rządem, do których przyczyniły się 
procesa z powodu zmian królewszczyzn za żapy 
solne prywatnój własności, które rząd na skarb 
zajmował. i 

Procesa podobne nawet w najwyższym trybu- 
nale nie zawsze kończyły się z korzyścią skarbu, 
co w rządowych sferach u góry przykre zrobiło 
wrażenie, i z tego to powodu na rozkaz cesarza 
Józefa Il złożono konferencyę Ówczesnej Rady 
państwa, celem zbadania sprawy ściągania gali- 
cyjskich dóbr królewskich. 

Członkami tej kouferencyi byli: 

Czeski najwyższy kanclerz, hr. Blilimeyen; dy- 
rygujący minister państwa, hr. Hatzfeld; prezes 
nadwornej kamery, hr. Kollowrat; czeski kan- 
clerz, hr. Auersperg; prezes lennej kamery na- 
dwornej, br. Khevenhiiller; prezes najwyższego 
trybunału, br. Clary; wiceprezes kancelaryi na- 
dwornej, hr. Battbyany; tajoy i Rady państwa rad- 
ca, br. Kressel; król. komisarz w Galicyi, hr. Bri- 
gido; radcy państwa: br. Gebler, br. Löbr; na- 
dworni radcy: br. Bourguignon z trybunału naj- 
wyższego, hr. Chotek z czeskiej kancelaryi na- 
dwornej, hr. Zichy z kamery nadwornej; sekretarz 
BZ państwa Fogt, pióro prowadzący. 

yrzeczone przy tej konferencyi zdania bardzo 


p o aeea 


mu dwadzieścia tysięcy franków dawano. Widać 
strach przed Maulóonem przeważą u niego nad 
RAE, Postanowiłam więc spróbować innego 


Ojciec mój, przed rewolucyą, miał przy sobie 
dependenta nazwiskiem Bourgoin, człowieka bar- 
dzo sprytnego, który nabywszy wielkiej biegłości 
w interesach, osiądł w Paryżu i tam zrobił kary- 
erę. Jema to więc poleciłam dalsze poszukiwania. 
Mieszkając 0d tylu lat w Paryżu i z powołania 
swego (jest bowiem ajentem giełdowym) znając lu- 
dzi wszelkich klas i odcieni, bywa om zarówno na 
salonach Dyrektoryatu, jak w ‘salonach byłej 
szlachty i emigrantów, którzy wrócili z za gra- 
nicy. Mauléon, który jest intrygantem i który 
gwałtem chce się zbogacić, musi mieć stosunki 
z jedną i drugą partyą; a panu Bourgoin nie tru- 
dno było dowiedzieć się o nim 1 0 Jego prawdzi- 
wem nazwisku, bo ja zawsze podejrzywałam (a i 
ojciec mój także, zwłaszcza przy końcu Życia), że 
Mauléon było to nazwisko przybrane, dla usunięcia 
podejrzeń policyi republikańskiej. RI 

Otóż teraz wiem wszystko. Czytaj co mi pisze 


Bourgoin. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


NOWOŚCI. 


W Paryżu wyszedł już na widok publiczny pier- 
wszy tom dzieła: Ostatnie lata wania Stani- 
sława Augusta, p. Waleryana Kalinki. Wydawca 


jasne rzucają światło na sposób zapatrywania się 
na sprawę, o której mowa. 

Według protokółu z d. 1 czerwca 1781 r., który 
mamy przed oczyma w urzędowym odpisie, nara- 
dzali się najwyżsi urzędnicy państwa nad pyta- 
niami i uwagami, przez cesarza Józefa przedłożo- 
nemi, a mianowicie nad punktami. 

1. Czy prawo ściągnięcia dóbr królewskich miej- 
sce mieć może? 

2. Czy byłoby stosownem dobra te, do któ- 
rych ściągnięcia uprawnienie było, napowrót 
zwrócić ? 

Przy tych pytaniach najwyższe mniemanie (allerk. 
Aeusserung) w następujący sposób poprzedziło zda- 
nia obecnych radców : 

ad 1, iż prawo do ściągnięcia tychże dóbr kró- 
lewskich żadnej wątpliwości nie podpada, ponie- 
wąż uzurpacya (ze stony polskiej) teraźniejszemu 
posiadaniu Galicyi przesądzać nie może; a 

ad 2 oświadczył Cesarz, że oddanie dóbr w sku- 
tek sądowych orzeczeń pociągnęłoby za sobą bar- 
dzo fatalne skutki, gdyż ici, którzy w pokorze 
kontentowali się wyznaczoną im pensyą lab do- 
żywotniem wynagrodzeniem, pozyskaliby prawo 
i wystąpiliby z pretensyami; wiele dóbr już sprze- 
dano albo z dobrami kameraloemi złączono; to 
wszystko uregulować, sprowadziłoby wiele zawi- 
kłań i uległoby rozliczoym trudnościom; nakoniec 
popadłby system ekonomiczny i żup solnych w 
niemały kłopot. Zatem od prawa ściągnięcia dóbr 
królewskich odstąpić się nie powinno, i że tako- 
we zwócić napowrót mie byłoby stosownem* 
(rathsam). 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiedeń 23 kwietnia. Posiedzenie środowe 
sejmu węgierskiego zagaił prezes o godzinie 
iltej następującą przemową: „Cześć homagialna 
i szczere przywiązanie krajn do Ich Ces. Mości 
zrodziła owo niepodzielne współczucie, którem 
wtoruje radosnemv zdarzeniu w najdostojniejszej 
rodzinie królewskiej. Trzysta lat, nawet więcej, 
upłynęło, odkąd żaden potomek panujących mo- 
narchów nie ujrzał światła słonecznego na ziemi 
węgierskiej. Że to obecnie stało się możebuem, 
jest również dowodem wysokiej życzliwości i przy- 
chylności Ich Ces. Mości do naszej ojczyzny. (Hu- 
czne wołania: Eljen). Wypadek ten ściślej jeszcze 
spoi uszczęśliwiający związek, jaki między panu- 
jącym monarchą i wiernymi jego poddanymi i- 
stnieje. Mam przeto zaszczyt zaprosić członków 
szanownej Izby na nabożeństwo dziękczynne, któ- 
re się w skutku tego jutro o godzinie lltej przed 
południem w kościele twierdzy w Budzie odbędzie.“ 

We czwartek zaś Dr Kaiserfeld, prezes Izby 
uiższój Rady państwa przemówił następnie do 
zgromadzonych posłów: 

„W uczucia dyplomatycznem ludów Austryi 
tkwi to mocno, że biorą żywy i szczery udział 
we wszystkich losach, jakie spotykają monarchę 
i jego dostojną rodzinę. 

ypadek ogłoszony wczoraj hukiem dział, się- 
ga więc daleko po za małe i szlachetnie kółko 
rodzinne, którego szczęście pomnaża, a we wszy- 
stkich warstwach ludności czują tę radość i szczę- 
ście. Udział, jaki wysoka Izba bierze w tój rado- 
ści i tem szezęściu, proszę okazać powstaniem 
z miejsca. 

Następnie Izba postanowiła wysłać deputacyę 

do N. Fona z powinszowaniem, 
atte donosi, że od chwili odrzucenia 
płzez kuryą rzymską memoryału ministra Dra 
spera, żadna jeszcze z Rzymu nie nadeszła dal- 
ska manifestacya, i tak pisze dalej: „Rzym zaj- 
uje jak się zdaje, postawę wyczekującą, lecz 
jak wiadomo tutaj, po sankcyonowaniu i ogłosze- 
ju trzech ustaw o małżeństwie, szkole i stosun- 
ach międzywyznaniowych, nastąpi dalszy krok 
Rzymie, aby tamże wykazać, że czynność ta 
stawodawcza była niezbędnie potrzebną. Misya 
ma być powierzoaą podsekretarzowi w wini- 
terstwie spraw zagranicznych baronowi Mey- 
enbugowi. Lubo wiadomość ta Volksfreundo- 
racze nieprzyjemność, wszelako jest ona au- 

c 


zng“. 

=. Czytamy w Vaterlandzie: „Debatte w osta- 
toim| swym numerze najnamiętniejsze napaści mio- 
tała na hr. Adama Potockiego. Chcielibyśmy 
yk zwrócić uwagę czytelników naszych na oko- 
liczność, zdaniem naszem, wysokiej doniosłości. 
Każllego zapewne uderzyć musiało, że Debatte, 
któła zwykle z tak wybitną sympatyą staje 
w obronie sprawy Polaków, przynajmniej tych, co 
przęmawiają za „nową erą*, nagle tak namiętnie 
napada na męża, którego wpływ w kraju, pomi- 
nąwszy wszystko inne, jest tak znacznym, iż na- 
weń Debacie, chociaż go zaprzecza, znanym być 
powinien. Gdyby tylko o to się rozchodziło, żeby 
liyd brabieo z powoda jego — odpowiedniego prze- 
konania swemu — zachowania się w kwestyach 
religijnych, uważalibyśmy to wtórowanie Debatty 
gadaninie reszty „liberalnych* dzienników, za rzecz 
uaturalną. Lecz, że nie w tem jedynie szukać 


p. J. K. Zupański księgarz z Poznania, umieścił 
tę pracę arcy - ważną pod każdym względem 
w zbiorze Pumiętników z wieku XVIII i stanowi 
dwie części toma Xgo. 

Część pierwsza oprócz przedmowy mającej kart 
16, zawiera w sobie siedem rozdziałów: 1. Sto- 
sunki zagraniczne Polski w epoce pierwszego po- 
działu. 2. Stanisław August i Katarzyna II. 3. Król 
i opozycya w stosunkach z Rosyą (1764—1772). 
4. Pierwszy podział (1772—1775). 5. Współrządy. 
Stackelberga (1776—1787). 6) Fawory i polityka 
na dworze Imperatorowej (1780—1787). 7. Dwór 
w Kijowie i Dwór w Kaniowie (1787); stron 267. 

Część druga dokumenta: 1. Korespondencya 
Króla z Ricińskim szefem gabinetu (1787). 2. Ko- 
respondencye Króla z Katarzyną II (1787—1795). 
3. Potemkin i jego stronnictwo w Polsce (1788— 
1791). 4. Listy Króla do Bakatego, ministra pełno- 
mocnego w Londynie (1789—1793). 5. Dziennik 
Bułhakowa , ministra rosyjskiego w Warszawie 
(1791—1792), str. 266 in 8°. 

Kilka ustępów z tego dzieła, umieszczonych 
w Przeglądzie Polskim, dało powód do wielo- 
stronnego sądu, do domysłów i przypuszczań na 
niczem nieopartych, ną które antor, z całą 
miennością bistoryka i badącza jedynie samej 
prawdy, znalazł się w obowiązku zaraz na wstę- 
pie do swej pracy odpowiedzieć. Przedmowę swą 
do czytelnika kończy temi słowy: „W ostatecznem 
zestawieniu wielostronnych względów i rozumo- 
wań — powód stanowczy, dla którego pragnęli- 
byśmy widzieć ogłoszony jak najpełniejszy zbiór 
świadectw historycznych z czasów naszego upad- 
ku; powód, zdaniem naszem tak ważny, że wobec 


w sprawie obrony krajowej jak najpomyślniej idą, 
i zaprzecza tu i owdzie rozszerzonym pogłoskom 


su-| A 


CZAS z Soboty 25 Kwietnia 1868. 


daje do zrozumienia w ciekawej apostrofie: „Czyż 
to nie był fakt, gdyśmy panu przypomnie- 


li postępowanie w delegacyi?* Tutaj zda- 
niem naszem leży jądro, i to polityczne jądro 
całej kwestyi, i nie tracimy nadziei, że otwarcie i 
bezwzględnie wyświeconem będzie.* 


— Debatte zapewnia, że układy w Peszcie 


ieniu ministra wojny barona Kuhna. 
romieryżu zebrało się po Świętach Wiel- 

nocnych, kilkn biskupów i arcybiskupów i obra- 

owało nad kwestyą biskupstwa wrocław- 


iskupi zgodzili się na przyłączenie téj części 
ląska do dyecezyi ołomunieckićj. Co do pań- 
stwa Johannisberg w Szląsku austryackiem, z któ- 
ręgo biskup wrocławski największe ciągnie do- 
chody, nie zapadła jeszcze uchwała stanowcza. 
skupi postanowili wypracować memoryał, który 
ają przedłożyć rządowi za podstawę do ukła- 
ów z Prusami. 
Rada powiatowa w Pisek, (w Czechach) po- 
dała petycyę do Cesarza o zwołanie sejmu cze- 
skiego na sprawiedliwszój, jak dotąd podstawie— 
aby Czechy nie utraciły swych starodawnych praw 
i przywilejów. Obecny na posiedzenin radcą na- 
miestnictwa U r b an zaprotestował przeciw uchwa- 
Ad: jako przekrączającój zakres kompetencyi 
A ~ de 
+- Prażska Politik zaskarżyła dziennik Tages- 
bóte o obrazę honoru, ponieważ ją nazwał orga- 
nęm szlacheckim. 

— Gazeta Wiedeńska podaje biuletyny o zdro- 
win N. Pani i nowourodzonogo dziecięcia. Stan 
zdrowia N. Pani i córki jest zaspakajający. Córka — 
jak to już dawniej donoszono — ma nosić imię 
„Marya Teresa.“ 

— Hr. Karnicki, dotychczasowy poseł austry- 
aoi w Sztokholmie, przeniesiony został do Ma- 

rytu. 


EUAN E A N A 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 24 kwietnia. Odbieramy następujące : 
Sprostowanie. 

Kronika dziennika Czas w Nrze 93 z dnia 22 
kwietnia r. b. przytacza, iż w przeszły piątek ogro- 
dniczek z ogrodu botanicznego, wracający z miasta, 
po 10tój godzinie w stronie tegoż ogrodu napadnięty, 
siłą swą i zręcznością zdołał się wyrwać z rąk dwóch 
napastników, lecz w ucieczce swój ku ogrodowi ciągle 
obrzucany był kamieniami, nawet przy wnijściu do 
bramy jeszcze dosiągnąć go chciano. Z przesłuchania 
ogrodniczka wzmiankowanego okazuje się, iż tenże 
w piątek to jest d. 17 b, m. wieczorem zabawiwszy 
się dłażój w kawiarni w mieście, gdy bramę ogrodu 
botanicznego został zamkniętą, przeszedł przez wierzch 
takowój i w przechodzie upadł, w skutku czego wszedł 
zadyszany do mieszkania, Zapytany przez kolegów o 
przyczynę wzruszenia, z obawy, aby przełożeni nie 
dowiedzieli się o późnym powrocie jego do domu, za- 
taił prawdziwy powód i dla uniewinnienia się zmyślił 
zdarzenie o napadzie na osobę jego pod ogrodem bo- 
tanicznym. 

Dalój Kronika wzmiankowana dziennika (zas z d. 
22 b. m. podaje, iż w nocy z niedzieli na poniedzia- 
łek 20 kwietnia dobywali się złodzieje do p. Żegli- 
kowskiego właściciela fiakrów na Piasku, lecz odstra- 
szeni oddalili się. Wiadomość ta jest także mylną, 
bo według dochodzenia ścisłego do p. Żeglikowskiego 
złodzieje nie dobywali się, a tóm samóm nie mogli 
być odstraszeni, 

Wreszcie Kronika dziennika Czas z d. 22 b. m. 
donosi o napadzie przechodniów na ulicy Garbarskiój 
na Piasku. Fakt ten według uskutecznionego docho- 
dzenia dotyczeć ma napadu nie wielu przechodnłów, 
lecz jednego tylko przechodnia i to jeszcze przed 
świętami Wielkanocenemi; a nawet i ten napad nie 
jest prawdziwym, skoro o nim władzy dotąd nikt nie 
doniósł. Osoba zaś o wypadku tym wiadomość posia- 
dać mająca, nie chce wymienić nazwiska mniemanego 
napastowanego. 


Z e. k. Dyrekcyi Policyi. 
Kraków d. 23 kwietnia 1868. 


— Radzibyśmy, aby dzienniki wiedeńskie, skoro już 
o sprawach naszych piszą, chciały się pierwój prze- 
konać o prawdzie; a to nie trudno, Wanderer we 
wszorajszym artykule pisząc o uchwale Rady miej- 
skiej — jak, mniejsza o to — znów powtarza, że za- 
padła ona po rozprawach nad ustawą administracyjną 
w Izbie Niższój, i upatruje w tem intrygi „starych 
przyjaciół biórokracyi austryackićj*, Dowiedzionem zaś 
jest, i to w sposób, że najzaciętsi przeciwnicy uchwały 
Rady miejskićj krakowskiój uznać to musieli, iż u- 
chwała zapadła równocześnie z rozprawami Izby, a 
Rada ani o wypadku rozpraw, ani o poprawce dele- 
gacyi polskiój, ani o oświadczeniu ministra nie mogła 
wiedzieć na posiedzeniu swojem z-2go b. m. Wan- 


niego prawie z oczu uchodzą wszystkie niedogo- 
dności jakkolwiek nieząprzeczone i w podobnych 
pablikacyach nieuniknione. „Poznacie prawdę, mó- 
wi Pismo, a prawda was wyswobodzi.* I gdyby 
w istocie był w narodzie naszym wstręt tak po- 
wszechny do szczerego w swej przeszłości rozpa- 
trzenia się, wtedy dopiero możnaby już zrozpa- 
czyć, bo wtedyby należało zwątpić o jego życiu i 
wyswobodzeniu. Zdrowych to organizmów jest ce- 
chą, że łakną prawdy, i te tylko odrodziły się i 
podniosły Sabidy, które prawdę mówić sobie po- 
zwalały: Włosi, których od początku bieżącego 
stulecia (zanim w dzisiejszą przerzucili się utopię) 
tacy mężowie jak Alfieri, Azeglio a przedewszy- 
stkiem Cezar Balbo gromili ostro za ich gnusność, 
rozwiązłość, bezeelowość życia, polityczne fanta- 
zyei miękczący artyzm; Niemcy, którzy siebie tak 
twardo potępiali, że nawet w swej bogatej litera- 
turze dowód własnej widzieli słabości i którym 
pisarze jak Schlosser, Mentzel, Gervinus, Hausser 
wyrzucali głośno brak patryotyzmu, brak zmysłu 
politycznego, życie czysto naukowe, wygodne, przy 
lampie i w ciszy rodzinnej prowadzone, wreszcie 
zbytnią przed wielkimi uniżoność i biórokracyą. 
któż sobie powiedział tyle słów gorzkich co 
Anglicy podczas ostatniej wojny wschodniej, że 
już dalszych nie siągniemy epok? Ci nawet z te- 
go Bzydzili, co każdy naród u siebie szannje: z wła- 
snego wojska, i za wzór dla siebie stawiali swych 
odwiecznych spółzawodników Francuzów. I kiedy 
te narody w cierpkiej prawdzie, na każdą niemoc 
szukając lekarstwa, nie obawiały się uchodzić za 
lichsze nawet i słabsze, niż były niemi w istocie, 
my tylko jedni „wspinając się na paluszkach 


pegi na doktora medycyny w Uniwersytecie Ba- 


cławskiego Wny Napoleon Raciborski nadał jedno 
stypendyum tój fundacyi w rocznój kwocie 150 złr. 
wal. a., począwszy od roku szkolnego 1868, Ignacemu 
Krowczyńskiemu) słuchaczowi medycyny na wszech- 
nicy krakowskiój. 


pięknych w Krakowie, ukazał się w tych dniach o- 
braz p. JanajMatejki, przedstawiający chwilę gdy do 
„| Władysława księcia gniewkowskiego przybywa poseł 
z Polski z zaproszeniem na tron. Książę ten zwany 


Czasu z 19go b. m. 
— P, Adam Zagórski, po odbytój już dawnićj 


ylejskim w Szwajcaryi, uzyskał wezoraj na wszech- 
nicy tutejszój również dyplom, t. j. prawo wykony- 
wania praktyki lekarskićj w monarchii austryackićj. 

— Kurator fundacyi stypendyjnćj $. p, Piotra Wię- 


— * Na wystawie Towarzystwa przyjaciół sztuk 


Władysławem Białym był wnukiem Ziemiomysłą bra- 
ta Władysława Łokietka — panował w Kujawach 
na Gniewkowie i Słońsku (1353—1388), podróżował 
do Ziemi Świętej, przebywał we Francyi jako zakon- 
nik Cysters, wreszcie jako Benedyktyn w Dijon, zkąd 
się w latach 1373—1382 przedzierał do ojczyzny, 
staczając awanturnicze boje o koronę polską, o któ- 
rej marzył od młodości swojej. Pochowany w bene- 
dyktyńskim klasztorze S. Benigny. O pobycie jego 
i śmierci we  Francyi, pisali: Amanto z Dijon, 
Jan Bartkowski profesor w Nancy, Jakób Malinowski 
profesor w Alais; wreszcie Magnuszewski 'z popula- 
rywał tę postać w dramacie, a Władysław Chomen- 
towski w niedawno wydanej powieści historycznej. 

— $wieżo powstałe w mieście naszem, a juź z 
dwukrotnego wystąpienia w koncertach znane Towa- 
rzystwo muzyczne „Muza“ coraz większego nabiera 
rozwoju, a nie bawiąc się w sejmikowanie, cały czas 
wolny poświęca nauce: otworzyło bowiem pod nader 
przystępnemi warunkami szkołę śpiewu i muzyki iu- 
strumentalnej tak dla mężczyzn jak i dla kobiet, 
przez co zyskuję sobie zasłużone uznanie. W skutek 
rozszerzenia się czynności widziało Towarzystwo po- 
trzebę obmyślenia obszerniejszego dla siebie lokalu, 
i dzisiaj zajmuje pierwsze piętro domu p. Rappapor- 
ta w rynku głównym (nad cukiernią p. Grosmana). 
Towarzystwo w myśl $ 17 statutu swego, według 
którego poddało się pod protektorat dwóch osób zna- 
nych w kraju, a stanowiskiem swojem i wpływem 
opiekę tej instytucyi zapewnić mogących, cieszy się 
przyjęciem tego zaproszenia, Dodajemy że p. Alfred Mi- 
liewski właściciel Piekar przystąpiwszy do Towarzystwa 
złożył jednocześnie ną pomnożenie fuuduszów tegoż, 
jednorazowy dar w kwocie 50 złr. w. a. 

— Nowa komedya hr. Aleksandra Fredry (syna) 
Posażna Jedynaczka, która, jak donoszą dzienniki 
lwowske, z wielkiem powodzeniem przedstawioną by- 
ła na tamtejszej scenie i była powodem prawdziwego 
tryamfu i owacyj dla autora, odegraną będzie w tu- 
tejszym teatrze pojutrze, w niedzielę. Dowiadujemy się, 
że szanowny autor przybył do naszego miasta i prze- 
wodniczy sam próbom. W sztuce tej wystąpią: pp. 
Modrzejewska, Hoffmanowa, Baranowska; panny Bau- 
mann i Stasia Bendówna; panowie Rapacki, ‘Benda. 
Hennig, Ładnowski (syn), Wolski, Wolański, Fischer, 

— Przewodniczący w komisyi delegowanćj przez 
Radę miasta Krakowa do odbudowy Sukiennic polę- 
cił wykonanie fotografii przed zburzeniem kramów ota- 
czających główny budynek od strony wschodnićj, które 
to fotografie zrobił p. Józef Zajączkowski. 

— Wczoraj odbyło się także w tak zwanćj „Sta- 
rój* synagodze na Kazimierzu nabożeństwo dzięk- 
czynne za szczęśliwe rozwiązanie N. Pani, 

Wczoraj o godzinie 3'/, pożar zniszczył w Mo- 
e pod Krakowem 17 domów i 19 stodoł po naj- 
iększój części jeszcze ze zbożem. Ogień zdaje się 
ł podłożony; wybuchnął ze stodoły p. Swobody 
łynarza, a poddauchiwany wiatrem przenosił się na 
ipsze domostwa. 

— Autor lista z Wadowickiego (J. L.) zamieszczo- 
nego w Czasie z 11go b, m. zwraca nam uwagę na 
pomyłkę, która się wcisnęła, i chętnie ją prostujemy, 
jest ona bowiem drukarską. W rękopiśmie było: „bez 
anatomii i fizyologii leczyć nie godzi się“, wydruko - 
wano: „bez anatomii i filozofii”. 

— Donoszą nam z Zakopanego pod datą 16 b. m., 
że tameczną Administracya górniczo-hutnicza nadała 
pod dniem 26 marca r. b. posadą lekarza przy rze- 
czonym zakładzie , doktorowi medycyny p. Kótkowi 
z Tarnowa. ? 

— Tarnów d. 22 kwietnia. 

(F.) Nareszcie po trzechmiesięcznej zwłoce,— spowo- 
dowanej głównie powtórną dłuższą wycieczką burmi- 
strzą w sprawach miastowych do Wiednia i Lwowa 
— przyszła na dniu 20 b. m. pod. uchwałę pełnej 
Rady miejskiej sprawa stałego miejscowego teatru, 
poruszona, jak wiadomo (Czas N. 127 b. r.), przez 
p. Miłosza Sztengla, dyrektora towarzystwa dramaty- 
cznego, które tutaj dawało przedstawienia od jesieni, 
aż do Kwietniej Niedzieli. Po gorących przemowach 
mianowicie pp. radnych i adwokatów, Rozenberga 
Jarockiego i Rutowskiego, orzeczono niemal jedno- 
myślnością, w formie wniosku p. Dr. Rozenberga 
potrzebę stałego miejscowego teatru polskiego, i po- 
lecono Zwierzchności miasta uzyskanie dotyczącego 
przywileju ze strony Rządu. Odnośnie — p. Dr. Ro- 


wzdętej pychy* własną, od nikogo nieprzyznaną, 
pojąc się chwałą, głosiliśmy siebie „narodem wy- 
branym* a każde choćby najlżejsze upomnienie 
strasznem odrzucaliśmy słowem: brzydki ptak co 
własne gniazdo kala! Jakby prawda kalać mogła, 
jakby upojenie było siłą, jakby surowy sąd 0 80- 
bie mie przynosił zaszczytu, i jakby nie ten do- 
piero w oczach drugich się poniżał, co sobie przy 
znawał cnoty, których nie posiada!..-* 

W Wiedniu, w drnkarni O. Mechitarystów wy- 
szedł poemat pod tytułem: Kinga polska niewia: 
sta przez Podtatrzauina. Autor korzystając z po- 
dań góralskich w Sądeczynie, mianowicie w Pie- 
minach, użył ich do skreślenia tej strasnej w dzie- 
jach naszych chwili napadu Tatarów, kiedy ci za- 
puściwszy swoje zagony w głąb gór, ponieśli klę- 
skę nie tyle od miecza ile od modłów ś. Kune- 
gundy żony Bolesława Wstydliwego zamkniętej 
w niedostępnym zameczku Doszącym do dziś ną. 
zwisko Swiętej tej pani. A A 

W przedmowie z silnem przekonaniem i wiar 
napisanej, wskazuje auror, jakie jest posłannictwo 
niewiasty, i jakie posłannictwo narodu; czyli co 
wychodzi na jedno, Z ostatniego wywiązuje gi 
pierwsze. A to ostatnie zamknął w tych kilku 
głęboką prawdą nacechowanych wyrazach: „Odbierz 
Starożytnej, a i obecnej — jeżeli już tak zwąć się 
godzi patrząc na położenie — Polsce, religijnego 
ducha, a niedopatrzysz ni życia, ni dzieł wspo- 
mnienia godnych.“ 


Tę wzniosłość i potęgę wiary, w prostem, peł- |. 


nem poświęcenia się sercu Świętej Kingi — niema- 
jącej nawet miecza i chorągwi dziewicy Orleań- 
skiej, żeby obaląć zastępy nieprzyjaciół — przed- 


senberg podnosił potrzebę sceny, jako czynnika na- 
rodowej oświaty; p. Dr. Jarocki wykazywał dowod- 
nie kwestyonowaną możliwość odpowiedniego utrzy- 
mania się teatru w naszem mieście przez przeciąg 
parumiesięczny, przy nicjąkim zasiłku ze strony fun- 
duszu miastowego; a p. Dr. Rutowski wyrażał, %0 
Tarnow, miasto trzecie w Głalicyi, ze względu na 
swe stanowisko w kraju tę instytucyą krajową W 
murach swoich zaprowadzić winno. Ze strony właści- 
wego mieszczaństwa, ogółem tej sprawie wielce ży* 
czliwego, występował nader gorliwie Radny, p. Sta- 
nisław Szeligiewicz. 


wencyi zgłaszającemu się o to przedsiębiorcy teatri, 
p. Bztenglowi, w sposobie najmu lokalu teatralnego, 
odłożono do stósownej chwili. 


strza, p. Dr. Bandrowskiego, jakoteż ogółu Rady i 


Powzięcie uchwały w przedmiocie udzielenia sub 


Wnosząc z życzliwości dla tej sprawy tak burmi- 


Obywatelstwa miasta, spodziewać się należy, że % 
przyszłą jesienią pewitamy niewątpliwie stały Zeqtr 
Tarnowski. 
Net biba: wyjękiia z swem towarzystwem do Sta- 
a, zostawiając w naszem mieście miłą i za- 
słeżdoń plagi, jąc mieście miłą i za 

Na temże posiedzeniu uchwalono protest przeciw 
uchwale Rady miasta Krakowa, z d. 2 kwietnia b. 
r. na wniosek E Dr. Jarockiego. 

— Rzeszów d. 22 kwietnia. - 

Wiadomość podaną z Rzeszowa a umieszczona W 
Kronice waszego dziennika Nr 93 o romantyczno” 
traicznóm samobójstwie ucznia VItój klasy jest zmy* 
śloną, albowiem w tych czasach u nas żaden podo- 
bny wypadek nie zaszedł, 

, Dziś rozpoczął się jarmark przypadający na $. Woj- 
ciecha. Znaczna liczba obywateli okolicznych, jakoteż 
z Tarnowskiego, Jasielskiego, Sanockiego i Przemyśl- 
skiego rozgościła się w naszóm mieście. Na targowi- 
sku końskiem na Nowem - Mieście znajduje się dosyć 
nasprowadzanych koni różnego rodzaju wystawionych 
na sprzedaż, ale jak słyszałem, uskarżają się na brak 
kupców i amatorów. 

— Karol Libelt ogłosił broszurę pod tytułem: Złą 
czenie kapitału z pracą. 

— W tym tygodniu pojawiło się w klinice wie- 
deńskićj na wykładzie profesora Oppolzera— ku gāzi- 
wieniu wszystkich sluchaczy— kobieta, która się przed” 
stawiła profesorowi jako doktor medycyny. Dr Oppol* 
zer oprowadzał uczoną damę po wszystkich salach i 
obznajmiał ją z urządzeniami swój kliniki, Dama tê 
jest Rosyanką, i otrzymała stopień doktora medycyny 
w Zilrich, o czem już donieśliśmy, U profesora Brauna 
zapisała się jako słuchacz zwyczajny położnictwa. 

Podobną niespodzianką dla sądu wiedeńskiego były 
odwiedziny pewnój kobiety podczas rozprawy karnój: 
nCzegóź sobie pani życzy?“ zapytał się przewodni” 
czący. „Pan wybaczysz, ale sprowadza mnie cieka” 
wość, bom jeszcze nigdy sali sądowój nie widziała.“ 
Prezes pozwolił jéj się przysłuchiwać, e- 

— Na wielko-poniedziałkowój audyencyi w Waty* 
kanie, Ojciec Śty, widząc czteroletnią dziewczykę biało 
ubraną w pośród tysiąca osób obecnych, wziął ją 28 
rękę i posadził obok siebie na troniej, skąd dłuższą 
do zebranych wiernych miał przemowę. Między innemi 
miał powiedzieć: „Wiecie dobrze, że jest wielu na 
świecie zdrajców i obłudników, starających się, aby 
zniszczyć prawdę i sprawiedliwość, Są teraz liczni 
Kaifasze i Piłąci i Judasze: Kaifasze, którzy mają tę 
samę przewrotność co dawny, Piłaci z tą samą sła” 
bością i tchórzostwem, Judasze co, jak niegdyś stary | 
Judasz, sprawiedliwość i prawdę zdradzić usiłują. Z | 
innój strony dziękuję Bogu, gdy widzę we Francyń | 
Hollandyi, Belgii, Anglii, Włoszech, zgoła w Europie | 
w Ameryce, i na całym świecie, ludzi mnóstwo go do 
jedności powracają. Czują oni bowiem coraz więcój 
że jedność tylko nadaje siłę* ..,, r 

— Dnia 23 kwietnia napół zachmurzone, Ciepłomierź 
w cieniu wskazywał największe ciepło -+- 199,7 R» 
a najmniójsze + 6%,8 R. Ciężkomierz podnosi się, stan 
jego o godzinie 66j z rana dnia 24 kwietnia 3294,12, 
a ciepłomierza +- 8%8 R. Wiatr dnia 28 kwietniś | 
Rade ao Ko wieczór przeszedł na słaby 
wschodni, a wietni i -f 
poraa go tnia z rana ną południowo za 

— W soboto dnia 25 kwi 
A, tę kwietnia, Śgo Marka ewan- 


TEATR. Jeden z najznakomitszych czynów bo- 
haterstwa i nadludzkiego prawie poświęcenia, jakie | 
dzieje przechowały, posłużył niegdyś Ti Miar 
drowi Fredrze do napisania prześlicznej sceny dra- 
matycznej p. D. Olsztyna, a później tak 
wcześnie dla literatury zgasłemu poecie naszemt 
Ludwikowi Kondratowiczowi (pseudonim Włady” 
sław Syrokomla) do osnucia historycznego dramati 
p. n. Kasper Karliński, który wczoraj ną korzyść 
p. Henryki Bendównej po raz pierwszy za teraże 
niejszej dyrekcyi był przedstawiony, Poeta ujął 
chwilę, w której podczas bezkrólewia i 
Stefana Batorego dwaj pretendenci do tronu pol- | 
skiego Zygmunt III i Maksymilian arcyksiąże an- 
stryacki, z których każdy znaczne w narodzie 
liczył stronnictwo, orężem dobijali się © ko 
Jan Zamoyski forytował Zygmunta jako po kądzi 
potomka królewskiej krwi polskićj, Zborowscy ze 


stawił autor, i wskazał bohaterkę za wzór dla na- 
a kekrrttnyj: „w chwili rbaa Esa tijan najazd 
rwa i Jego dzieło ekstermiaacyi dokonywane na 
Modlitwa Sępa żekish 4 e bezbronnym narodzie. 
iętej — s się ostatnim puklerzem, | 
o 2 rozbiła się moc Saliha. , 
le wą Pu ty OBJ 
a — zbawieni 
lub zagładą naoa." e SS 
d - Wagą ta, wyrzeczona w przedmowie, wskazuje 
wie drogi, między któremi wybór dla naszych 
niewiast nietradny, byle przystępowały doń z ser- ` 
cem pokornem i prostem... a niedawały ncha 
tym nowostkom i pokasom, co bu w nich 
Szatana pychy i próżności, zawiodą w ten wir 
rozstroju i zepsucia, jaki do nas ciągle zalatuje 
z wiatrem zachodnim. W ostatniej apogtrofie » 
niewiast tak się poeta odzywa: 


O w tych polskich niewiast łonie 
Już przyszłości szukać trzebą,,, 
Tam zielona swojska gleba , 
Tam i ogień życia płonie, ,, 

Nie dowodząc — rozkazują , 
Waśń ustaje na skinienie ; 

W jednem słowie — po pienie; 
Choć tak słabe — a królują. 
„O darz Panie grobną ziemię 
Aniołami tej postaci 
A niech wiary nie utrąci 

W swoją przyszłość polskie plemię!— 


—=m0— 


CZĄS z Soboty 25 Kwietnia 1868. 
Z Z O e 
i 'lecznikami Maksymiliana. Karlińskiemu |ni sygnetu z koroną hrabiowską i z literami J. C.| będąc u hrabiny, wsypałam niespostrzeżenie do her- | w ziarno. — Na rzepaki szczególnie działa ten nag nik, aby przepowiedzieó, że nie miną cztery ty- 
pod UA ża stronnictwo Zjgmunia (Julia Choryńska). "Ósk. Pisząc do „znajomych uży-| baty. Kiedym hrabinę opuściła, leżała między kana- | wóz, gdyż są niesłychanie silne; łąki zaś wzbogaca godnie, a hr. Bismark wznieci w Esasi A 
obrona. Olsztyna, który partya Maksymiliana wraz wałam sygnetu tego. Prez. Nie miałaś pani szcze-|pą a łóżkiem na podłodze; czy już nie żyła, wie- |do potrójnej wartości. wojenny nie na to, aby mieć wojnę, lecz aby zła- 
z wojskiem austryackim nadaremnie kusiła Bię | gólniejszego powodu przyśpieszenia małżeństwa? Nie|dzieć nie mogłam.“ Lecz podczas spisania przyznania | Przeto pudreta krakowską jest nawozem dobrym, | pać południowe ptaszki. Przy laxemburskim han- 
zdobyć. Wtedy Stanisław ze Zmigrodu Stadnicki, |obawiałaś się pani, aby ścisły stosunek nie pociągał | tego do protokółu, Ebergenyi dodała prędko: „W ła- |użytecznym i niezawodnie znajdzie wkrótce większe dla zastawił sieć, a skoro ich złowił, sieć usunął, 
pan na Łancucie, któremu pozostał przydomek |za sobą skutków? Osk. Obawiałam się w sierpniu |ściwie ja tego nie zrobiłam, lecz napisz pan, |zastosownnie. Życzyóby należało, aby i inne miasta | Napoleonowi dał kilka pięknych słówek, ptąszkom 
„Diabeł, * napada na dom p. Karlińskiej, która | Prez. D. 28 sierpnia byłaś pani u Dra Schlesingera, | żem ja to była, poddaję się nieszczęściu. Nie m ogę | poszły za przykładem Krakowa, i oddały naszej wy- | kark skręcił, oskubał, zjadł — i skończyło się. Te- 
poprzednio miłosne jego zapały i rękę odrzuciła, |lekarza do chorób kobiecych i przedstawiłaś mu się| wymienić osoby, która tam była.” | czerpanej ziemi te skarby, dziś z niepowetowaną szko-| raz sieć zastawia na nowo, parlament się zebrał 
uprowadza z sobą kilkoletniego syna Jej Zygmun: |jako hr. Choryńska; wstydziłaś się zatem pani stanu |  Obwiniona na dzisiejszem posiedzeniu zapytana, dla- |dą ogółu marnowane, w Berlinie, po ośmiu dniach odezwą się żwawe 
- ka. z b Fra mamką i domaga się za okup | swego, będąc panną. Osk. Tak jest. P rez. Radziłaś | czego odwołała własne zeznanie, odpowiada: Przyzna- | Jak słyszeliśmy p. Mieżb ma produkować wyłą- | bębny, niebezpieczeństwo wojny jako bliskie o- 
zwrotu dziecięcia poddania warownego zamku |się pani także akuszerki? Osk. Od niej nie mogłam łam się, aby ocalić panią Horvath. Jestem nie*|czną pudretę pod okopowe rośliny z dodaniem kali. | głoszą, wszystko się „azbroi przed napoleońskim 
Olsztyna Karliński nieugięty w bohaterskim opo- jasnej wydobyć odpowiedzi. Prez. Nie żądałaś pani|winną. | i Szczęść Boże! upiorem. Nie pozostaje wam nic, powiedzą nam, 
rze neresen obowiązkom względem Zygmunta IH, |od niej pewnych lekarstw zaradczych, przeciwdziała- | Pod koniec posiedzenia odczytano listy, pisane przez | SZUUUWAR RR zza |jak połączyć się z Prusami, króla Cesarzem nie- 
odrzuca woki kapitulacyi, i kiedy mu dają znać |jących? Osk. Zeznanie akuszerki jest fałszywem; hr. Choryńskiego z Wiednia do obwinionej do Mo- " Przeziad nolitvczav — mieckim obwołać i wystąpimy razem. Jeżeli pta- 
że wojsko uderzające do szturmu na zamek O]-|nie miałam powodu żądania podobnych środków, a u- nachium. W nich wzywa br. Choryński pannę Eber- © zegiąd poiity cziny. szki południowe pójdą do sieci, karku im się nie 
Bztyński prowadzi na czele swem porwanego jego |czucie moje nie dozwoliłoby na popełnienie czynu ta- genyi, aby nie miała żadnej litości z tem „jadowitem - nakręci, sieć się zwinie iZ Napoleonem zgoda. 
Żyda pomimo tortur jakie szarpią ojcowskie jego |kiego. Prez. Wiedziałaś pani,, że kaucya 12,000 | ścierwem* (ti. żoną) i aby przypadkiem nie zamieniła Depesze telegraficzne. Napoleon wojny nie chce, Bismark także — więc 
serce, każe z wszystkich dział naraz dać ognia, |złr., której procenta pobierała hr. Matylda Choryńska, | „proszków. | | Berlin 22 kwietnia. Na porządku dzi wyperswadują nam, że utrzymanie pokoju od po- 
którego ierwszy „ofiarą pada jego syn wraz z jest własnością Gustawa? Osk. Wiedziałam o tem.| O godzinie 4tej po południu przewodniczący zam- stoją obrady nad ustawą o awk Zwi Rua A ładniowych Niemiec zależy. * R 
mamka, lecz i wojsko bezpowrotnie odpartem z0-|Prez. Wiadomo, że hr. Choryński pałał nieubłaganą | knął posiedzenie. > ù quel broni awojej poprawki pod wzgl ea odpo-| Pogłoski o nuncyaturze Berlińskiej tyle razy \ 
staje. Autor chcąc rzecz udramatyzować poczy- |nienawiścią ku swej żonie, a pisząc © niej, posługi- (Dalszy ciąg nastąpi.) wiedzialności urzędników administracyi dł po” | potwierdzane i zaprzeczane powstają na nowo. 
nił zmiany w fakcie, który sam przez się tak|wał się wyrazami, których powtarzać nie dozwala Związku. Hr. Bismark uważają za io my Trudno wiedzieć, skąd wyszła inicyatywa, i jak 
jest dramatycznym. Miłość wzgardzona „Diabła“ | przyzwoitość, Osk. Nie zaprzeczam, że jej istotnie aż ; przyjęcie poprawki s na eE aho sata i| dalece Rzym jest do tego skłonny, ale to pewna, 
Stadnickiego i powód jego zemsty jest fikcyą po- | nienawidził. Zapiski stenograficzne z procesu Ebergenyi  odbie- konstytucyjne, albo ubiergożebni życzk zasar8l| że nie bez powodu utrzymuje wielu, jakoby cała 
etyczną, równie jąk owe marzycielstwo i przeczu-| Prez. Znasz pani pana Bogdana Rampachera ? | ramy „codziennie poranną pocztą. Z wielką tylko tru- rynarkę. Poprawka Miquela eton 13 + + rafi Pt sprawa użytą byłą zą narzędzie naciska, na- 
cie śmierci małego Zygiaunta; wiadomo bowiem, | O sk.: Mój Gustaw mi go przedstawił. Proz.: Jako | dnością przychodzi nam streszczać te sprawozdania, przeziw 114 przyjętą; hr. Bismaria soti Ai ere rzędzie, które się porzuca, gdy przestaje być po- 
że hufce Maksymiliana napadłszy na dwor Kar: |człowieka, na którego się spuścić można? Osk.:|któreby w całości umieszczone cały dziennik zapeł- |nstawę w imię prezydyum Związku. 'epnie | rzebnem. Nancyatura dla ministra praskiego służy 
lińskich ujęły jako zakładnika nie kilkoletniego | Miałam z nim jechać do Monachium. Prez.: Hr. Choryń- | niały. Paryż 22 kwietnia. Monitor wieczorny pisze : |? jednej strony, aby szachować Austryę, a z dra- 
syna bohatera, lecz niemowlę wraz z mamką.|ski miał rozmowę z Rampacherem i p. Dierkerem, aj Odebrane dziś zapiski zawierają sprawozdanie z Zdrowy zmysł publiczności przyjmuje, jak na to |g19)+ aby sobie deputowanych z Niemiec południo- 
Rzecz niewytłomaczona dla czego niektórzy pisa- | Rampacher utrzymuje, że go Choryński namawiał, aby | przesłuchania świadków i kazałyby wnosić, że rozpra- zasługują, wojenne i inne gdzieiadziej wyszukane wych do parlamentu celnego, jako katolików zo- 
rze nasi lubują się w rozjaskrawiania zbrodni | sprzątnął hrabinę Matyldę w Monachiam. Osk.: O|wa dziś (tj. w piątek) się skończy. Zeznania świad- niepokojące pogłoski, które szerzone są z obliczeń | P9WiA%y wać. Rzym atoli na to uważać nie będzie, 
raodków naszych z uszczerbkiem niekiedy prawdy |tem wcale nie słyszałam. Prez.: Znaleziono u pani| ków obciążają bardzo obwinioną, zoekoowziiwih Co ać bordzieć obiswia tis wena: jeżeli tylko uzna, że warunki mu podane są dla 
= cznej. Poeta posłużywszy się w szczegółach | inserat o truciznie na szczury. Osk.: Truciznę tę..... śl JJ v SEs łó i r z £. | kościoła katolickiego korzystne. 
wątkiem własnej wyobrażni, umiał dramatowi: (pada prawie na ławę oskarżonych). Prez.: Uspo- OOO: Gory OOE TAE PA n ŻE wk wr - > may gdy rząd| pomimo, że uroczystości ślubu księcia Humber- 
ZEE Karliński nadać życie i niegasnące do koń- |kój się pani! Napij się pani wody. (Wożny podaje | *"sy/eckak do Krakowa od 23g0 do 2490 kwietnia. toan pE s piere m wk oj. |ta absorbują i wesołością pozorną zakrywają pra- 
ca zajęcie, co obok pięknego języka, nadaje |jój szklankę wody; pije). Osk. Zamówiłam tę truci-| HOTEL DREZDENSKI: Walerya bar. Heydel z mują i inne gabinety wj dowi zek pida wdziwy stan rzeczy we Włoszech, niepokój, jaki 
utworowi temu słuszne prawo obywatelstwa na |znę na szczury w piwnicy, gdziem się spodziewała | Galicyi, Honorata Łukasiewiczowa z Chorkówki, X. To- | wpływu swego w służbę „a: 2 k ABA | tam wewnętrznie, panuje, nie ulega wątpliwości. 
scenie. drzewa. Przez.: Obstalowałaś pani truciznę tę na| masz Barewicz profesor ze Stanisławowa. słuszności. ATZOWANIA 1| Nienkontentowanie z nałożonych podatków wzra- ` 
Żałować należy, że nad przedstawieniem pię- |szczury nie pod swojem, lecz pod obcem nazwiskiem.| HOTEL SASKI: Wincenty hr. Bobrowski właś. d.| Paryż 22 kwietnia. Epoque donosi: Hr. Golta | 8t% Í rozruchów takich, jak w Bolonii, obawiają 
knego tego dramatu Syrokomli zawisł jakiś fata- | (Maryi Ernst, modystki). Pytana o tę trucizmę w|z Rudzy, Aleksander Skrzyński wł. di z Galicyi, Jan [i książę Metternich mieli wczoraj dłagą rozmowę | 519 wszędzie. We Fiorencyi rząd się dowiedział o 
lizm w naszym teatrze. We wtorek z powodu bra- |śledztwie zeznałaś pani: „Nie było zamiarem moim, | Aleksander hr. Fredro włąś, d, ze Lwowa, Ippotyło fz margr. Monstier. s spisku, którego zamiarem jest gwałtem i z nienacka 
ku zgłaszających się o bilety zamknąć musiano |hr. Choryńską w ten sposób zabić”. Przyznasz pa- | Scherbocki z Miechowa, Leonard Mieroszowski wł. d.| Londyn 22 kwietnia, Na posiedzenia Izby| UWiĘZIĆ ludzi będących na czele, rząd owładnąć 
teatr, wczoraj publiczność tak również nielicznię ni sama, że odpowiedź ta jest podejrzaną. Osk.|z Kongresówki. niższej wniosek Gilpura dotyczący zniesienia Koy i głosić rzeczpospolitę. Sprzysiężeni 8 iewają 
zgromadziła się, iż można było zastosować do niej | Hrabiny Choryńskićj, nawet gdyby mi stała na prze-| HOTEL POLLERA: Otto Rauch pułkownik z O- [śmierci kilkostronnie, mianowicie i przez Stuarta | 5'9» że przy wzburzeniu obecnem umysłów, i ma- 
ten wiersz łaciński: rari nantes in gurgite vasto. |szkodzie, nigdybym nie była zabiła. Prez.: Źądałaś dessy, Edward Gebhard ze Lwowa, Wilhelm Alkie- | Mill był atakowany i 127 głosami przeciw 23 od- łej do króla sympatyi, plan uda się niezawodnie. 
A jednak i osnowa pięknie napisanego dramatu pani nadto od fotografa Angerera rozmaitych chemi- | wiez budowniczy z Wrocławia, Henryk Dobert kupiec 7 Dla tego też pisze Gazeta dążyć te- 
Syrokomli i przedstawienie samo zasługiwało na |kalij, między niemi trucizny, którąś „pani otrzymała | z Berlina, Wilhelm Graun kupiec z Wiednia; Edward 22 kwietnia. Dziś odbyły się zaślubi- | "32 należy wszystkim przyjaciołom Włoch do za- 
liczniejsze zgromadzenie się lubowników sceny. | pod pozorem, że pani tego potrzebujesz „dla brata, | Ejsler kupiec z Prosnicy , Piotr Dobrzański wł. dóbr |dy następcy tronu księcia Hamberta. Miasto Świą- machu stanu, to bowiem tylko mogłoby jeszcze 
Gra p. Hoffmanowej (Dorota Karlińska), w której | fotografa. Osk.: Posłałam to wszystko znajomemu fo. |z Krzeszkowie, Kanty Tokarz z Gorzyc, Jan Seger |$ecznie przystrojone. Król nadał przy tej sposo- uratować włoską społeczność od zbliżającej się 
pałało z całą prawdą uczucie matki, gdy jej Wy- |tografowi. Prez.: Fotograf ten zaprzecza, jakoby był | kupiec z Opawy, H. Fidler z Prus. ności arcybiskupowi taryńskiemu Mgrowi Selopig | katastrofy. Sądzimy, że w tem jest nieco przesady, 
dzierano cm se dziecię, p. Ropackiego u roli|od pani cośkolwiek otrzymał. TM w Nm ea ab F senatorom d’ Ambrois i Casati ordery Annaziady rap m a! zwykłej; lecz nie ma dymu bez ognia, 
iński jejącego siłą męskiego |dzie tłómaczenie ysię pani w śledztwie byto dar adryt 21 kwietnia. Stan zdrowi „| jak mówią. y 
r się Z ay homeficyantki P: Hon: sprzeczne, ii TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH jka NAVASA od poładnia dziś ieaiydo się! por W Hiszpanii obok ¿zaburzeń w Katalonii staje, 
a PORE PIĆ A ddającej rolę boha-| Prez. W liście hr. Choryńskiego do pani czyta- ć via lepszył $P jako ważuy wypadek bliski zgon, jak się zdaje 
z. Sonam O en. tem pik wy- my: „Oby oi się tylko udało... itd,“ Cóż zna- w Gazecie Twowskićj. 4 dig t 21 kwietnia. Polepszenie zdrowia | marszałka Narwaeza. Chory on na zapalenie płac, 
wol dia Oklaski, P. Ładnowski syn w roli Sta- |czą te słowa? Osk.: Udałam się do Monachium, aby | . Zawiadomienia: Sąd lwowski Juliana Dylew- | marszałka Narvaeza trwa ciągle. a w podeszłym jego wieku na siły rachować nie 
dnickiezo bardzo dobrze scharakteryzował dzikie | hrabiego Gustawa z żoną pojednać. (Poruszenie w | skiego o nakazie usprawiędliwienia prenotacyi 200|  $emlim 22 kwietnia (w nocy). Z powodu można. Polepszenie, o którem donoszono wczoraj 
popęd jeż w i nieubłaganego serca. Pp. Wolski |sali). Pre z. Chciałaś pani pojednać oboje małżon= | dukatów [i 20 dukatów ną sumie 847 złr. zahipote- szczęśliwego rozwiązania Cesarzowej miasto jest znikło. Przyjął marszałek sakramenta święte, a 
a pa ika ty Wolański (Lichtenstern, p.|ków? Osk.: Tak jest, a w przeciwnym razie miałam | kowanój na dobrach Blyszczanka i Dupliska,— Tenże | illuminowane. śmierć tego męża stana, może mieć wielkie na- 
kerowa (Marta) wywiązali się właściwie z swych |ją skłonić do rozwodu. sąd Józefa Wincentego i Ludwikę Papieską oraz Fran-| gzułkarest 22 kwietnia. (Presse). Książę Ka- stępstwa dla obecnego rządu w Hiszpanii. Korte- 
ról. ? Tu przewodniczący wspomina 0 baronie Kopr e-|ciszka Juesa o wniesieniu prośby przez Józefa Prus |ro] w podróży swej przez Rumunią mógł się prze- zy "Mg od pewnego czasu zawiesiły obrady z po- 
(Przedstawienie rozpoczęła 1 aktowa komedya |stim, którego się oskarżona radziła, w jaki sposób | Jabłonowskiego wraz z hr. Stanisławem i Sewerynem |konąć o przywiązaniu ludności do osoby swojej. | TOCU słabości prezesa ministrów. j 
Wielki deszcz z małej chmury, której wybórną swą | możnaby hr. Choryńską zmusić do rozwodu. Baron | Duninem Borkowskim o zaprenotowanie Józefa Prus | Doniesienia o wybrykach przeciw żydom w Ba- W Anglii sprawa irlandzka przeszłą w agita- 
grą, p. Modrzejewska nadała prawdziwy urok, a |ten radził, aby hr. Gustaw chorą swoją małżonkę na | Jabłonowskiego właściciela części Zagwożdzia. — Sąd | kowie są bardzo przesadzone. cyę, jak zwykle rozprawiają o niej na meetyn- 


p. Benda swobodą i naturalnością dobrze jej wtó- |czas krótki zawezwał do siebie i dopominał się o swe | lwowski Teresę Śmiałowską i Marcellę Michalską o ać gach i biorą rezolucye. To zwyczajny bieg rzeczy 
rował. prawa małżeńskie w sposób, iżby padła ofiarą |zapozwaniu ich przez Śmichę Bernhardta o zapłac. f T Aa a E w Anglii. Saturday Rewiew powiada, że zasadą 
SON TRA ||) kuracyi, (sensacya). ; 100 złr.; kurator Dr Skałkowski. — Sąd samborski| fjziennik Poznański w dłuższym artykule wy. |7 doświadczenia wziętą jest, jako cała siła izna- 
„W dalszem przesłuchaniu przewodniczący przeche- | Jana Krzyżanowskiego 0 zapozwaniu go przez Abraha- | kláda powody, dla których Polacy uczestniczyć | 070016 koustytucyi leży w zachowaniu się i duchu 
Sprawy sądowe. dzi do pierwszych usiłowań przeciw hr. Choryńskićj | ma Chamajdesa o zapłacenie sumy wekslowćj 100 złr.;|bgdą w parlamencie celnym niemieckim. Przyta- tych co działać pod nią są powołani. Zasadę tę 
przedsięwziętych. ? ustna rozpr. 8 maja; kurab Dr -Khrlich. | a stypulacye traktatów wiedeńskich, odnośnie | 1obrze winni rozważyć wszędzie, zwłaszcza też 

—— Z dalszego toku przesłuchania wynika, że Choryń-| Licytacye: W d. 14 mają w Złoczowie sprze-| gó ułatwień dla handla i przemysłu ziem dawnej | ” Austryi. 


ski przesłał raz żonie swej do Monachium ełko | daż dóbr Strzelisk Starych i Nowych w obw. brze- 
Proces panny Ebergenyl. z akai i zadał. cz chemicznie Aya żańskim na pokrycie wierzytchidi Kuby oszczędności 
(Ciąg dalszy). nie okazały się niebezpiecznemi. wiedeńskićj w ilości 14,724 złr, i galic. towarzystwa 
Wiedeń 22 kwietnia. O podróży oskarżonej do Monachium nastę- |kredytowego w ilości 21,259 złr. 18 c. 
pujące podajemy szczegóły. Obwiniona zaopatrzyła się 
arżepia przewodniczący | w listy rekomendacyjne, dwa paszporty na nazwiska A 
przystępuje do przesłuchania obwinionej. cie „wić ya Vay“ i „Marya Horvath“, lecz hr. Cho- Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Prez. Kiedy się pani urodziła? Osk. 9g0 r 80 |ryńskiej w Monachium przedstawiła się pod nazwi- 
1842 w Szeczenie. Pros. s i. Tak jest. ga "E ta listy, pisane przez hrabiego 
p iców e n . $ 14. 
a z: grece rara powie kanoniczką ? O sk. | do oowtiiośej, jak a zdaje w odpowiedzi na listy Odbieramy następujący list: 
Od 6go lipca 1867. Prez. Słyszałać pani, 0 00 pa- |poprzednie panny Ebergenyi. W listach tych, pisze Witnnowie DARL ENetai 
i oskarżają Opowiedz nam pani cały przebieg spra- |hr, Gustaw o swej żonie, „Donosisz mi, że ścier- Kilka słów o pudrecie, 
Ea Osk. (chce odpowiedzieć, ale nie może mówić). | wo to jest: chore,“ (Długie poruszenie i oburzenie (K. W.) Pisaliście już dawniej o wyezazpaniu pó 
Prez. Uspokój się pani. ma ak wre Nati wazy paz Ej obiecała milist dol kisgów guana. Przyszła atoli chwila, w której prze- 
i . Prez. Kiedy p se se 3 if i staniemy się tego obawiać, w której przestani 8 
pi ai ene G, maju a E e aż zo AGR ij, do 1szej nastąpiła przerwa w prze- yład = Pie EZ aia rreh 
i jego stał się od razu 801817 ir jet A Ń > : tworzono nam nareszcie oczy, że bogactwo krajo- 
DE pie iio pani myślała, a raków ed godzinie Fary „przewodniczący przystępuje do we, że najważniejsza podpora Perć so 
się, że hr. Choryński jest żonatym? Dst. Eik Sy NĄ E NA hr. Ch spoczywała dotąd nietknięta w naszych miastach. Za 
wodzie. Prez. Będąc oboje katolika- Obwiniona opowiada spotkanie awe z hr. oryń- przykładem bowiem wysoko w kulturze wa 
o sądowym roz zecież wiedzieć, że to niemożebne. |ryńską w Monachium. Przedtem widziała się z ba- krajów Europy, jak pe: P PEBL pri yel 
Osk. Mielismy religię zmienić. Proz, Jak w czerwen|ronową Horvath i ds jej dwie faski wina. Szwajeryi, Włoch i Niemiec aroznmiclitmy nareszcie 
EELT ETIE TO j, żeś narzeczoną Dr. ę niej poszła na herba s „ „Hra- P M 3 A 
poto AA = jego wprawdzie jeszcze ży- | bina siedziała obok mnie i... (ta obwiniona przestaje brd ori bzy żywić miasto, a to 
je, ale jest śmiertelnie chorą. Osk. B W > sda blednieje, przewodnia ci S jpa 5 > AN Tą wielką dźwignią naszych gospodarstw jest bez 
jest w istocie. Prez. Na wezwanie hrabiego ay phra ar rę chciała pić z Wz Jawy praz SR zaprzeczenia pudreta wyrobu p. Mieżby w Krako- 
skiego zjechała rodzina pani do Wiednia, srs Ni aby posłać po doróżkę.. (obwiniona gda się © pi. wie. — Od lat dwóch jestem w ciągłych stosunkach 
odbyły zaręczyny pani z hr. Gustawem. Se. i h „później spostrzegłam tam baronową Horvath, która f; tą fabryką, i nietylko u siebie, lecz i sąsiadów ści- 
były to formalne zaręczyny ; rodzina moja mia : R chciała sama pozostać z hrabiną. i i śle obserwowałem rezultaty tego nawozu. — Nie po- 
ko poznać Gustawa i przekonać Bię, że „jest e ez O sk. „Zabrałam kapelusz, hrabina i haronowa za- |daję tu szczegółowych sprawozdań z osiągniętych w 
kiem honorowym. Prez. Hr. Choryński przedsaw! | paliły mi świecę. Prez. Obie panie zapaliły pani |tej mierze skutków, gdyż te najwłaściwiej w specyal- 
się. kilku osobom jako narzeczony i opiekun PARU. | świecę? Osk. (zmieszana) Tego... nie wiem... Zeszłam | nych, rolnictwa poświęconych pismach, miejsce zna- 
Osk. Dowodzi to tylko ścisłości stosunku i świętego = na dół, po kilku chwilach przyszła Horvathowa i mó- |jeżćby powiuny, o czem już bardzo obszernie pisał 
miaru naszego. Prez. Kupiłać pani już suknię Śl0* | wila mi (głęboko wzdychając): „Hrabina apopleksyą | Dziennik Rolniczy z d. 15 marca b. r. Powiem tyl- 
bng za 300 złr.? Osk, Była to suknia przeznaczona | tknięta została.“ (głęboka cisza w sali. Obwiniona | ko, że jęczmień pierwszy posiany na pudrecie taki 
do ślubu, który się znacżnie później miał odbyć. (0 | ściera sobie pot z czoła). wia mi omłot wydał, że gdyby już nic z siły nawozu na 
skarżona głęboko wzdycha). Prez. Usiądź sobie pani. Obwiniona utrzymuje, że Horvathowa wręczyła jej dalsze posiewy w ziemi nie zostało, z otrzymanego 
(oskarżona siada). Prez, Pani ciągle myślałaś o śla- pakiet, którego bliżej nie oglądała. a zbioru ziarna i ilości słomy jestem zupełnie co do 
„bie, wiedziałaś, że hr. Choryński jest żonatym; ob-| przewodniczący przedstawia pannie Ebergenyi, że | wyłożonego nakładu zadowolony. Najlepszym dowo: 
ciąża to panią w wysokim stopniu. Osk. Gustaw mij > zjędztwie zapierała, jakoby była w Monachium, Na- j dem, że włościanie, przyjrzawszy: się bujnościęi sile 
mówił, że rozwiązanie kwestyi konkordatu ułatwi nasz | «tonnie przewodniczący czyta osnowę przyznania |zboża, zaczęli także na swoje pola używać pudrety. 
związek. Prez. List hr, Gustawa mówi: „Muszę cię się obwinionej w śledztwie, następnie odwołanego , | Pszenica bardzo pięknie odpowiedziała, i co ważniej- 


prędko ng — muszę się ożenić z tobą na mi „Otrzymałem od fotografa sinek potasu a truciznę ea że na pudrecie nie wylega, jakkolwiek jest obfitą | wych. Nie trzeba być prorokiem, mówi ten dzien- ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I Ki mr 
dłużej bez ciebie wytrzymać nie mogę, bo umrę. 8 o o ee fm ona aiz on E I) zdicżć ee 
nas wesprze.“ W innym liście pisze hr. Choryński: j = ii i o 


lski. Przypomina, na jakie szkody naraziło| „anderer podaje szczególną wiadomość o któ- 
edotrzymanie tych stypulacyj lab ich zgwałce- A =y" Ba a aiz nin z ja "mą 
ie, jako też jakim było dla Prus uszczerbkiem | %06 nego Rosyąnie mieli 8ię posunąć ku ladyom 
ycielenio Eam 0 gaj szew daj bone a nry = AS Mii tj 2 p% kos 
ryi, i zwracą uwagę na następstwa z wcielenia : = 1 : 
beenie Królestwa Polskiego do Rosyi. Dzisiaj — | ” gringe, aby jak może zawarł poza En / 
wiąda — są przynajmniej parlamenty, na któ- i ieper a aajao e = ość. | 
rych o krzywdy sobie wyrządzone mogą prote- pa : a Ją, y pr ane, aby E Er = 
stywać Polacy. Mogą zainterpelować kanelerstwo | ŚOresp h tę zje 0 SR PENER i hoes p 3-4] 
związkowe: „czy i jakie poczyniono kroki wobee amo , bo to stać się nie m a żob s 
dokonanego jednostronnie przez Moskwę, | mości Francyi, powiada. Ez Bej 4 sg 
z nadwerężeniem między-narodowych traktatów, | wiadomością i wiał rż" ra edh 
a z pokrzywdzeniem interesów handlu niemieckie- koliezność, że telegraf gł adskając, aż list y 
go, wcielenia Królestwa Polskiego do Carstwa Mo- | Strony świata: ob wieżcko =a a Warin ud 
skiewskiego?%. Dziennik nie tai wcale, że uważa | Egiptu przyjdzie do W iedn. er g0 przę- 
i l dk da drakuje. List ten z Egiptu jest z 15gv b. m., szedł 
interpo mik, Roce aA za tradną do propro nii nadzwyczaj szybko to prawda; a wiadomości z 
doki powcdzenia w parlamencie celnym, z powodu | 2 Abissynii sięgają tylko początka kwietnia i do- 
żywiołów niemieckich południowych, które nie| POszą O ciągłym postępie Napiera; kto wie atoli, 
„a tyzogania z Rosyą.|jakie są komunikacye między Egiptem a Abissy- 
mają żadnego powodu sympatyzowan yą. |. . ; 4 
Jeżeli atoli prawdą jest, co donosi Nord-Est, że |nią, (bo sądzimy, że list wyszedł z Aleksandryi 
hr. Bismark na zawiadomienie go o ukazie z 12go skoro tak prędko doszedł do Wiednia) to za- 
marca jak najprzychylniej odpowiedział, to wtedy prawdę, trudno myśleć, aby ów list z 15go mógł 
odpowiedź kanclerstwa na podobną interpelacyę, | mieć świeższe wiadomości jak z początku kwie- 
przez Polaków w parlamencie celoym postawio- | tnia.: 
ną, łatwą Leg ENNEA paw do przewidzenia, 
Wnosząc z dzienników wiedeńskich, kwestye i t 
sankcyi, budżetowa, wojskowa ważą się w soli Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu 
U procen Play Ebergenyi. Przepełnione SR m | 
są nim dzienniki, piszą o nim artykuły wstępne, Wiedeń 24 kwietnia. Dzisiejsza Gazeta Wie- 
stenografy dochodzą nas regularnie codzień w po- deńska ogłasza pismo cesarskie, upoważniające 
łudnie. Ale to nie przeszkadza, że sytuacya przez | ministra sprawiedliwości z powodu rozwiązania 
nas wczoraj i dziś na czele wskazana, coraz wy- | cesarzowój — do przedłożenia listy ułaskawić się - 
bitniejsza. Zaczyna się nacisk na Izbę wyższą, | mających więźniów. 
czemu nie wraca do posiedzeń, skoro trzecia usta- | „Berlin 24 kwietnia. „Bióro telegraficzne Wolf- 
wa na nią czeka. Między szczegółami, jakie podfa“ dowiaduje się z najpewniejszego źródła, że 
właściwą rubryką podajemy, znajdą czytelnicy o | "krótce nastąpią urlopy w armii pruskićj. 
misyi p. Meysenbuga wersyą, którą Debatte zaj, londyn 23 kwietnia. W Izbie niżezćj pot 
autentyczną podaje. łożony dziś budżet. Rozchody 70, dochody {1 mi- 
Pod napisem „bawarski ptak“ podaje Gazeta |li0nÓw, kosztą wojenne 5 milionów, z tego 2 mi- 
Krzyżowa, z powoda otworzenia parlamentu celne. | liony pokryte. 
go, ciekawy wyjątek z bawarskiego dziennika| Paryż 24 kwietnia. Renta 69:27. 


Po wygłoszeniu aktu osk: 


ieć tylko AA mal- ; i pieniędzy. AE TE żądają, płacąj 
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; z. 5 nad- 1 + ~= (wer. — —| — — s 0;| 1 59: Frhr s, à 
zwyczajną. Mówiłać pani wtedy: „Z hr, Choryńskim Buble ros Ot 14 | 10 |sj; Węgłorsk. łudniowej . [170 30/170 10|Kol.1.Sied.f.300a. w.| 61 75) 81 25|Talar praski. || 2e Wpakowa 1.15 rano; 8.30 wieczór: 
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mang, Proz, Zorman py bardo maona, [aga momori | | |: Liten gd ale soa S|- Oplan T000) on a ot aal g orz cj tg TE Ta; łom do Krakowa 1 po paski 
3 P szej Zeznałaś pani dalej, że pani nie wiadomo, 65) n R SĘ 1867 „|114 75/114 25 RSE kaw. 4 M. Dy | EA a Dip gal, asi OE Przyehodzą: 
s żona Gustawa mieszkała W Monachium. Osk, JĄ pi d. St. 500 fr.| 97 5097 —| „  dukat na wagę| 5 49 | 5 49 | Warsz.5 kwiet, do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7,4, wieczór —2 Wro 
nic zh łaś pani nadewszystko sę Bony 6% 1675-1876.|305 — 204 50] > -= obrączk. | 5 59 | 5 58:|Listy zast. 1 ser. rub] — —| — — oławia o godzinie 9.45 ran — z 
Tom wiedziała, Prez. pe] tą można pogodzić 80 : póŁ.C.F.100f.k.m. » x 89 —|Zł0to al maroo . .| 557 | 6 56' x, “n 2 Ber. „| 72 90 „ją Warszawy, Biysłowie i Szczakowy 5.21 wieczór 
i ; > c p > A ZI . .: p Ea ain 1 fs 
pei a e n równocześnie Ścisły sto- sai” i EEE eta a T REA Eas eari Dasi 93% Listy iikwidaa »| 61 3361 — Kozi 0:48. mioon aain; 6-11 rano— z Wie- 
p yt gpa ią często odwiedzała, a 62 90| > 25|Kol.Głog. za 1004 km. — —Luidory (niamieskiej | 9 so| 9 aol 7 "| o mola gi] do rzemyśla z Brakowa 443 po południu; 
sunek z inną osobą, która pan du wygóro- 56 65 1. (208. za S : r. 1866 „ |125 50/124 75| go 7 Krakowa u; 
s tała z powodu wyg n uweryny angielskie | 11 75| 11 70|Pożyczka WOWA 1. „89 rano; 8.36 wieczó, 
w końcu u pani bywać przes sta? Osk 85 — 300f.a.w.sr.100f.w.a.| 84 —| 83 56 |Imperyały rosyjski 8 60 r. 1866 „ |122 25.121 50| do Wiednia s Krakowa 5,17 e 
wanych żądań materyalnych, jakieś stawiała” t K TETI > s .pół-niem: we zz a %l114 65|Kolej warsz. wied. „ | 65 —|— — 14 rano, 7.87 wieczór, 
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4 E: | CZAS z Sobotyj25 Kwietnia 1868; 


Panu Piotrowi Szumlakowskiemu,| Kąpiele solne w Goczałkowicach, 
Fabrykantowi towarów metalowych ROK SET a re WE SARNY. 


Paulina Ebersowa 
zaopatrzywszy swój 
SALON MÓD 


w najświeższe kapelusze słomkowe, włó- 


Kąpiele wannowe, siedzeniowe, natrysk i ż 

E aN p ` , , yskowe i żoło-parowe. 

Dnia 27 Kwietnia w Poniedziałek ldi dih Diaki ppi ciag, po w © p aw i e i T ro p au Jo Środek leczący zołzy, długotrwałe cierpienia nerwów, porażenia, aes (reu- 
Miawf ił 93 Ulica Fłoryańska Nr. 329 w austryackim Szląsku matyzm) choroby części płciowych, choroby kobiet, choroby skórne, zastarzały zły 
odprawi się (693--2)T ryańs . . - przymiot (siphilis). — Stacya pocztowa na miejscu pół mili od Pszczyny. Bezpośre” 


o godzinie 10 rano 
Nabożeństwo żałobne 


Niżej podpisani poświadczamy, że postawione przez pana w naszych Zakła- | dnia łączność pocztowa do Wrocławia przez Katowice, Mikołów lub przez Oświę- 
dach uprzywilejowane aparata do wypalania zacie- |" Dronen Dziedzice. Kolej Północna o kwadrans odległa od kąpieli. Mieszka- 
TU naszym oczekiwaniom pod każdym względem odpowiadają. Takowe są pro-|™® VIETS wytworne. Koncerta, Czytelnia, Billard, spacery. (836-2-3) 


HiEPodpisany życzy sobie udzielać Kali- 
grafii Polskiej i Niemieckiej, oraz podej- 


8:0: muje się szybko pisać drukiem, jakoteż ne 1 AB : Mydło żołowe goczałkowickie, Sół kapiel 
gat 13 przyjmuje bieliznę do znaczenia płynem |ste, pięknie i trwale zbudowane, gotują prędzej aniżeli aparata inszego | „gęszezoną, jako też IVodę rozsyła Zarząd pai pae $ 
JENERAŁA chemicznem , literami gockiemi i różnemi | układu, — a przytem gotują najspokojniej i wydają CZy= 
Ú j ZAŁUSKIEG0 Ks tozej. danie; penres nie e sty spirytus wyżej 900 Tralesa. Prócz tego posiadają jeszcze tę KO= 
JÓZEFA hr. maa ubiszność 0 laską, pratekcyę legye lo uprzywiejowano aparat ia uk zwany miedOChód ni byva [WIEN RRNERINGYTINE NF DES—T] 
z BEEP . È . . a UO 0000mw000 m ue š 
W KOŚCIELE OO. KAPUCYNÓW. | Mikołajskiej Nr. 453, na drugiem piętrze. |napowrót spuszczany do kotłów gotujących i z wywarami zmięszany, ale bez 5% adne śś i - > 
(825-2-3)T (699-3-4)T Jan Karol, |ujmy czasu i dla lepszego wydatku spirytusu równocze- AB z AdRy f ayait, DÓŁ życzeniu mych szanownych odbiorców 
F p ° 161a į i = 
WY DĘERZ WSĄY 45,88 śnie PSY SZCZĄNTA ARIE, PZ” ER a WY WATY z kładzie jest zawsze, ETTO wybór nijbojrszych obioów T =e | gp 
Ogloszenie licytacyi. | 33 283 SE TIE |ue jako pista bor szkody ulga być mogą 0 1 amS Siorów do okien 
J . Sa ges go: OasĘPz |stanie jako pasza Dez ga. « . : | 
5 OKIEM: ELE B UNI rotary re |. proścoozyaych i drewnianych, jakas obenie najwięcej Iubionydh | 
i : 555 SSF efs Żywe | y I mzystawek do okna gładuich i malowanych 
Wydział Rady powiatowej Krakow-| 65 Sa EDEE SŻ3 SE8 RZ A. Jutrzenka w. r. Wincenty Rogaliński w. 1. e 7 ratek na muchy gładkich i kolorowych 
iej ] i j S aigi: ie EN „= PA i i i ziszowie. , maitsz 
kiej podaje d blicznej wiadomości,| (O ść $33 35I Szż” Dyrektor techniczny Fabryki cukrowej tową- właściciel dóbr w Sędziszowi sg | w desenie każdej wielkości, wykonane w najrozmaitszy sposób, i że będę © 
EZ ROACH © `? JEEE Afs 28305 pg rzystwa akcyjnego się starał najprzystępniejszą ceną, jako też doborowem towarem zjednać |© 
że meble 1 sprzęty po zwiniętej 6éj ko- EE pz" 53 a.*Ó E £ Józef Dambski w. r., Maurycy baron Zawisch w. r., ` m sobie to samo zaufanie, jakie sobie obecnie, taniością dokładnem wyko- 
mendzie c. k. żandarmeryi, w dniu 4 = sj JETTOJEERENEDO KE właściciel dóbr w Rudnej (Galicya). właśc. dóbr Sponau (w Morawii) kapitan w armii, |A Z| naniem mego wszelkiego składu towaroa ego francuskich i angielskich tas 
Maja r, b, o godzinie 9 przed południem a ERTS 3 3.3 S Edenie Maurycy baroa$Sedlnitzky w. r., Alfred Rudziński w. GA = © petów papierowych pozyskałem. S 
w domu: pod L. 72, ulica Starowislna,| @a DE Regs RST 33 ŁZĘ e. k. major do ię Wiszkowita e. k. major y rA heir rc w Lip-| 44 M zamówienia stosowne przesyłają się bezpłatnie próbki wraz z cennikami. _ ||’ 
: : Š Sa 53 w r , : oa wanie listów. E, J. Fischer. 
ez publiczna -licytacye sprzedäne zo- aea rI ETE Sylwester Kaliski w. r. Szymon Haberfeld w. r. dee pójoj B . J, Fisc 
skem Paaa adott ddd z Za $$ kę $ ES EE EE $ s Peinomocnik pates Zator. a właściciel AA kg w Oświęcimie. (678-2-12) Tapeten-Bazar, Wien Kirntnering Nr. 15. | 
ES i l De SZABZSEŻ msED amuel Mandl w. r., Rene uchs w. r. wien. EGiirntiherrino Wy aj == 
F Chęć kupna mający zechcą na termi- z SE 3 s3 me zs E BE dzierżawca gorzelni,w Brauesdorf, siecia aeii w Brauesdorf, „„łśarntherring Nr. 15. 
nie przybyć w wyż oznaczone miejsce. z pret” EE 3. spó śdPA (w austr. Szląsku), (826-1-3) . „(w austr. Szląsku). 
Kraków dnia 22 Kwietnia 1868. Sa SEREŚSJS ESTOS i i i | ram à i a 
|| (857-1-3) O ` Eon LE Ę E RS Ez cja el Odwołując się na pówyższe, polecam się do wyrabiania uprzywilej. Dla cierpiących na oczy. Drap attisona 
r Łow. 2% Bygłś GBI >is itn |aparatów gorzelnianych i destyllacyjnych i zwracam |Z najwyższego polecenia r K. M. KróhiWata reumatyzmowa 
A R ma honor zawiadomić 'sza- Sean 3 3 ga 3E F zà ZARA uwagę, że wszystkie Starsze aparata +” asza, B ieam: rocin ejowany łagodzi w tej chwili a leczy prędko 
sca I TFET B3330825 pe 35 |Sztem według mojego systemu przerobić potrafie. Również | [$a|Sam rosiinny na ocz izy. RAAL A 
amatorów ogrodnictwa, a sz ——|wyrabiam wszelkie roboty żelazne i kotlarskie dla bro- y y Gościec l cierpienia dnawe 


: 2 lazk . Reichla w Wiirzb p : Anat: i 
warów, fabryk cukrowych, potażarni, szczególnie zas n sig tysiące ludzi Wyle pala wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy: 


aparata rektyfikacyjne Roberta dla cukrowarh, ca się wszystkim cierpiącym na oczy — piersi, szyi, zębów, głowy, rąk, kolan, 
jako też kompletne żelazne kotły parowe, żelazne | z przepisem użycia po 1 złr. 50 cnt. z prze- żołądka, brzucha i t. p. 
kominy, rezerwoary i t.p po najtańszych cenach. syłką pocztową o 10ent wiycćj. D W pakietach po 50 e.i 1 z4r: 


że jest zaopatrzony 
w sadzonki kwiatów, 
i takowe po cenach nader niskich 


zaleca: (100-2) 
ogrodnik F' Stole pod Wawelem. 


Karol Schrott, 


pozłotnik i handlarz obrazów z Wiednia, 
ma zaszyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czuość, ze przybył na tutejszy jarmark 


z swym doborowym towarem, składającym ME Za sumienną robotę gk PARE yA aka aMis Go A D ? a Frał PrPęcłaara e japo 
. : się: iotr Szumlakowski |, * każ: 
, pochodzenia + 1: : Eau Anatherine 4 la Po o 50 ent. 
Sadzonek Chmielu 7%, 2%;eg%, z wielkich obrazów olejnych, w_ Opawie. AED GO UR EE Ba 
bardzo silnych, jest do sprzedania 1000szt.]| wykonanych od ręki przez najznakomit- : - gijski 
po 8 afr, zh Bliższa wiadomość w Zarzą - | szych akademicznych malarzy. — Pomię- nie włosów po 4 złr.. 50 ent. i 78 ont, 


N ajwiększe powodzenie, jakie sobie kiedykolwiek zjednało 


EW. < 20 5 i jest moja - . 3-4)T. 
dzy niemi znaj dnią się: je narzędzie gospodarcze, je8 Ja praktyczna wy: (641. 3-477 


dzie ekonomicznym w Balicach, poczta cznie odpowiednia porgezong maszyną do obierania - 


Szechynie. —1-3)T 1 3 i ziemniaków i jabłek, eo dowodzą tysiące listów dziękczyn- i A sznuró- | 
z ynie (712 1-3) widoki, obrazy Świętych, obrazy nych, które kda u mnie do pewjzeanik; jakoteż zale- Ę GRĄ swe L—ŚA CE (gorsetów) | 
. KASĘ: owoców, i t p cania przez osoby, które takowej używają; francu- Po. TT j od 8, 10, 12, 14 
Poszukuje się do kupna lub do wy- f , SE: „, , |skie, angielskie i amerykańskie dzienniki prześcigaj ( SAP RaĘN [7 do 18 złr. Pa- r 
àzieržawienia Sprzedaje takowe po zadziwiająco tanich | się w opisach tej maszynki, a angielski „@ospodarz“ Gl |d il ski od 6, 8, 10 do wozow 


mówi pomiędzy innemi: „Gospo arz nie mający mą- 
Szyny do obierania ziemniaków, nie jest kompletnym 
gospodarzem itd. itd. Takowa jest jednak je 

ko narzędzie oszczędzające czas, zagnieżdźo- 
dżona w każdej kuchni u każdego gospodarza, nalit p 
i na wystawach londyńskiej jak i paryzkiej (LA „r rzezi 
wywołała u obecnych gospodarzy najwyższe zadowolenie. Maszynka ta kosztuje teraz zamiast 20 
franków tylko 4 złr. z opakowaniem, zrobiona jest ze stali 8” wysoka a waży tylko 1'/, w.w., 
obiera każdy najnieforemniejszy ziemniak, KŻ nóż przykłada się według kształtu, obiera cienko 
ak papier 60 sztuk na minutę. Traugott Feałel, Wien Kirntnerring Nr. 2. (578-3-12) 


|_ |EEWysprzedaż%:E 
Zegarów i Zegarków po cenach fabrycznych 


u Ludwika Armalysa w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkiej. (583-10.24)T 


cenach, rachując na liczną sprzedaż. 
BM" Miejsce sprzedaży znajduje się pod 
czas jarmarku w Rynku pod L. 41, obok 
Hotelu Drezdeńskiego. (708-2-6) 


IANI rzy jednej z najgłó- 
Kamienica wriiejazych nilio 2400 
wa, nowo wybudowana, o czterech oknach 
i dwóch piętrach, jest pod korzystnemi 
warunkami z wolnej ręki do nabycia, — 
Bliższa wiadomość w Administracyi 
„lzasu.* (816-3) T 


PIGUŁKI Z. ROŚLINY MATIKO 


PP GRIMAULT ETC! APTEKARZYWPARYZŻU 


do 12 złr. Przy 
listownem zamó- 
wieniu uprasza 
się o miarę w 
czterech papiero- 


Papierni ręcznej 


z łatwą komunikacyą transportową 
w Galicyi. 

Wiadomość o głównych warunkach i 
opis miejscowości uprasza się nadesłać do 
Administracyi „Czasu“ pod cyfrą Æ. K. 
100. (851-1-3) 


z roślinnych tłustych pierwiastków 
najodpowiedniejszy na osie żelazne i dre“ 
wniane, — Centnar wiedeński 10 złr. — 


Do nabycia u 


Filipa Steina. 
w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Asperngasse, 5 


Objętość stanu 
3) Objętość bio- 
der. 4) Długość 
k "z pod pachy do 
K . |. l a t stanu. Miarẹ trzeba brać na osobie w sukni. 
amienica 1-piętruwa (848-2-8)T 
wraz z Qgrodem pod L. 117 w Tar- 
nowie na Zabłociu, 
obok Piekarni wojskowej, jest z wolnej 


ręki pod bardzo korzystnemi warunkami 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość li- 


Do łaskawego uwzględnienia! Pod na 
zwą „belgijski tłuszcz do wozów“ także 
„patentowany tłuszcz do wozów“, bywaj% 
po największćj części złe produkta pus% 
czane w handel, które tylko psują kredyt 


Główny skład 
Gukierków piersiowych 


stami opłaconymi pod adresem: E. D proba ARD ta CE złe w i E 
w Towarzystwie GEY SĘ RASĄ Pigułki 2 Koj! A Maurycego Hrritscha Pęd l yin Ą Agg 
-i-s rzeciw wszelkiego rodzaju rzeżączkom PAP ER FAYARD l BL YN P anów Gospodarzy o tel» 

ączą w sobie RON Matiko E Pente i l } A w Bielsku, co dopiero powiedziałem, (656-5-12)T | 


Kopajwy, „nie mają najmniejszej a tak 
odrażajęcej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się; dla tego to poszukiwane są 
przez lekarzy, 

Szprycowanie z Matiko jest niezawod. | 
nym środkiem na też słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz. 
nemi, niż przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimault et Cie. (780-10-14) 


Dostać można w Krakowie w aptece 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 


Charita chemica du Codex. 


Leczy gościec (renmatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, gośćce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego ro- 
dzaju itp. Trąbki tego papieru całe: kosztują 2 franki — połówki frank i opa- 
trzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 
przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve 
t. Merry, 40 — w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego — we Liwo- 
wie w aptece p. Piotra Mikolasza. (744-8-12)T 


podług Stollwerką w Kolonii, 


składających się z czystych części ro- 

ślinnych— rozbieranych chemiczne przez 

Aptekarzy, za dobre uznanych i poleconych 
przez Dr. Medycyny — 

jest u P. Jana Czemeryńskiego, 


Aptekarza pod Aniołem: w Tarnowie. 
(623-6-10)T. 


Paryż Wiedeń Londyn 
1867. 1866. 1862. 


Graben Nr. 3 
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
i w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alia, 


Precz z Siwizną! 


Woda Pani Dorat | 


11, rue de Caumartin A Paris, | 


Użycie jednego flakonika Wody Dorat do- 
statecznym i nieomylńym jest środkiem n* 


A; NEE NAARAAN AAA, ą SZK znam: o : E- EIEI 
` AN ANANA ANN N /NYNNA WEŃ y (6 IN 
ET: RÓ SZR EDWEONZPONEŁ > \ | ( (/ 


odznaczony žo - =. Barankiem* p. Redyka we Lwowie w apte- = palazkiem: tania, nieszkodliwa, nie jest 
f18567. kach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ru- ę bynajmniej farbą ; bardzo skutecznie za” 


unajwyż.medalami 


ANNA AZ 
NY W 


zaleca . największy europejski | 
j||Zakład maszyn do szycia 


Å 


zawsze zęby od próchnienia. 

Skład główny w Paryżu przy ulicy Rivoli 33; 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego i we Lwowie w aptece Wgo Piotra 
Mikolasza — w Warszawie w Składzie ma- 
teryałów apt. p. Gallego -- w Poznaniu w a- | 
ptece Dr p. Mankiewicza. (723-21-24)T |; 


FS zir. g 
ai złe mi 
E 7 r. ZĘ 
jn p12 ~ «od 5 do 24złr. 
Wierzchnie surduty . . . 


Surduty do polowania . . 
Fraki | surda We 35% ca 4 do 28 p 


B Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem“ (zum Storch) w Wiedniu. APE 
„,_ Proszę zwrócić uwagę! Każd. dełko przeze mni. abianych ő idlsckich. € ; jednę dozę za 
Ewierający, dla rozrożnienia od podobnych. innychiwyrobów, opatrzony jest W oai aewwdki wg Redę 503 

>. (ena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent. wal. a. á 
Proszki tb uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- pg 


KAA AAAA 


4ŻN 


po zniżonych cenach z zaręczeniem. 

(812-3-12) ` że. pasmem w Wiedniu, 
z 5 urmstrasBe, 31. 

BEE" Ilustrowane cenniki bezpłatnie “4pagi 


Ę e PR at ; w At BAD Nim 7) zz 
Z kera; w Brodach w aptece p.! Franzosa:| p = Z Z K $ E ) 2 5 obiega wypadaniu włosów i leczy wszel- 
= r PA N , p e p ć LI sS P 8 : w 
A 4 NEETA || w Poznaniu w aptekach pp. Elsnera i Man- ec =e aE 4 „EE g E. > j | kie natury wyrzuty naskórne, (143-5-20)T 
f ewomarasourntA]) f kiewicza; w Wiedniu w Składach materya-| KAE 2% 5 3 d) x À Sza RE] Dostać można w Krakowie w aptece p. 
izuna oeu Y) (R łów aptecznych pp. Raabe i Röder; w Rze-| XA * > © „4 A i / 3 6 E -RO | Brunona Miczyńskiego, we Lwowie t 
0 szowie w apt Szaitte SG o Z ©". : Ki E < A Mikolas t "KPP 
ptece p. Szatttera. > S No 45 a> E W | Piotra otasza 
W = 5 > ass BB 
Kea .ga a O = ź 4 o AŻ y a A a 
Bau dentifrice des Cordilieres |% AE 355g SJ Maszynki do szycia 
dziwiająco tanich cenach eczy szybko i radykalnie najgwaltowniejszy ból | $SĘ „Bs Pie 5 e Ż IKEI r 
ę i h B> j u 5 ; WSZ 
Modny wierzchni Surdut ||cć. — Użycie codzieme tej Wody, jak również R Ż È PORY i 855 R ystkich systemów 
; proszku kordylierskiego, zabezpiecza na A F i W ni» S e» : 
> 
> 
Q 
<>: 


N, 


Księże suknie. =.= od 16 do 30 fQCzaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u/nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa x 

og o (szlafroki) . od 8 do 26 > pza cesarskiego, owodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz QA8 p ° : 

Sr duty akódcyjii 23 13 do 36 , Zakład fabryki kapelusz Dw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-BGĘ astilles fortifiantes. 
Syddnie- |. 2-19: «od 4 do 3 2 | SŁOMEG e Y H| Pgmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi dłago trwającćj, do wymiot, itp Aga | ' 

Kamnizelki Aae od 2do 8, "IS 3: najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. (Pastilles di Roma) przez wiele lat wypróbo - 


B. Frieda w Wiedniu, 
Stadt, Adlergasse N. 1. 


rozsyła za pobraniem należytości pocztą 
ub za opłaconem nadesłaniem 12, 16 lub 
20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 lub 10 złr. 

pół-tuzina (518-11-25) 


Kapeluszy słomkowych 


Ubiory gimnastyczne . . od 8 do 8 
Prócz tych wszelkie możebne 


przedmioty ubiorów męzkich. 
BG" Zamówienia osobiście lub listownie 
f za łaskawem oznaczeniem miary szeroko- $ 
ści piersi (piersi i pleców), Szeroko- 


i» waj tego proszku utrzymują: (145.2.) RKG 
Kew Krakowie: pan Pr, Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, p. J. Jakn— we Lwowie: 
pan Piotr Mikolasz, p. ©. Schubuth, p. F. W. Królikowski, p. A. P Berliner, p. Z, Rucker$ą 
1 pani Hileim wdowa. DNY 


(w Biały Kélera apt. i J. Borgora, | w Jarosławiu p. J. Rohm. w Przemyśl . F. Geidetschka |. w Suczawie p. E, B 
K, Brodach p. Gomoliński. „ Kaliszu p. S. Hildebrand ip. | ip. E. Machaski | » Tarnopolu p. A. Mocowotz. 


£ |są bardzo do zalecenia bezkrwistym i słabym na 
ty i — W oryginalnych na a pa 


: i PAA” Brzeżanach p. B. Fadenhecht, J. Puchalski. R 7 ALESD. Tarnowi s A ) po. 10 złr. za 
ci GR zeszowie p. J. Sohaitter i Sp wie W.T. A. Wielogórski należyt 
mA Ta wozie rod iida Ad najnowszych i najwytworniej h < <H Chodorowie p. Z. J. Krynicki, „ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- x Samborze Li Kriegseisen. - Wadowicach p. Nh Foltin. M ia anio dia Sary jeg A ie 
a fe a przysłaniem 1 ERA ioj Jwy iejszyc KA, Czerniowcach pan J. Różański czowa wdowa. n» Btanisławowie Stecher von S0- | „ Zaleszczykach p. J. Kodrębski 5 te s Józefa Weissa `z T Mohes “ 
zka <= z i ki aoaaa tarhi Ta | Rody wzór. ca ip. Ign Eo Si ki „iNowym-Targu P. G. Lauer. benitz n Zółkwi p Nahlik R Tachlauben 27 „zum (303 10-1 
lo na e 4 s z J : 7 x . P "© . . sd . -= 
się bezpłatnie. (1551-79-200) celu liczbę moich mi din rid Pa. SE iehalewioz, „ Podgórzu p. 8. Schlesinger, | „ Stryju p. K. Krzyżanowski. | 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


w m m R N Tos 
Prawdziwy Oléj tranowy z wątroby miętusowój WIES Stróże wyżnie, 
x stszy | najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w No ii. i i j | 
by, roof E a RaR AE? Ly aja Am s Aleja sukien w łaoś lal pirzwyo i pó BŚ do sprzedana E a iaia 
wyrzuty skóry. Zazie nisze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczneza zasięgnąć można u Wgo Salda Freun- 


ej ten najczystszy i najsknteczniejszy Z9 wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jaki lwiek chemicznych d da, Ajenta . Asge i ` i = 
znajdnje się we flaszkach w t samym skutecznym stanie, jak go Dadin iii 4 Spey czu, D w aw Sz pe ka 1. p; 


Kążda flaszka dla różnicy gd innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniającą i moim post. rest Grybów; gdzie również 
. , — 


(ena całój butelki 1 złr. 50 cent. — pół butelki | zł i ; 
ökorcy czystego nasienia Lnianki 


AT. W. a. wraz z instrukcyą używania. 
| =>om riettogf A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w 
ANODY A WAR ZZ ZZZEAI|007 oj dostać można, 


z FEJY " KIKIF PAA P ONS, 4. m 
=) AN tir INSANA INGA NA NACE NSZ PEO MAENAN ŻY ASS PAY A 
ANANA UNA YMUV YNN NA YA WA IRIAN AIINS ANSNI A 
Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, 


Bo Aby zaufanie Szanownej Publicz- 
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 
dal pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśm 
w stanie co dzień przychodzących nowyc 
potok materyj do przejrzenia przesyłać, 

ierzeray więc na siebie, przy oznaczeniu ko- 
loru i ceny, wybór Sukien według nasze- 
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
kale —. paczki kartkę zaręczenia, że Su- 
POWA zag wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
takowe napowyót. o odnie, PORY 


Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 


powiększyć. Będzie mojem usiłowaniem 

każdego nE aora a temi przesyłkami 

okazowemi spowodować, aby nadal został 
moim stałym odbiorcą. 

Przy zamiejscowych zamówieniach 
na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dziewcząt potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Ka elusze sło- 
miane przyjmują się do przerobienia iu- 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj- 
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policza 
się 7C cent., przy pół tuzinie 50 cent. 


bA Ay WYNYN 


+ 


ANA: 


podpisem. 


NAA 


Le 1 


(acionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


